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Abstrakt 

 W pracy omówiono zagadnienie obecno ci i działania Ducha wi tego 

w poszczególnych wiernych w oparciu o nauk  wi tego Pawła Apostoła. Celem 

pracy było przedstawienie nauki Apostoła o nieodzownym zbawczym działaniu 

Ducha wi tego w wierz cych, zawartej w jego listach. Zastosowano metod  

egzegetyczn , analityczn , syntetyczn  i porównawcz . Wykorzystano cztery 

wydania tekstów ródłowych (biblijnych) i sto dziewi ć innych pozycji 

bibliograficznych. 

 

Słowa kluczowe 

aĘ imienne: Duch wi ty, w. Paweł, Apostoł Narodów 

b) rzeczowe: wierz cy, chrze cijanin, dar, nowe ycie, przybrane synostwo, 

nowe przymierze, nowe prawo, miło ć, u wi cenie, owoce Ducha wi tego. 
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WST P 

  

 

Żnspiracj  do napisania niniejszej pracy magisterskiej jest nauczanie Ojca 

wi tego żana Pawła ŻŻ o Trzeciej Osobie Trójcy wi tej. W swojej encyklice 

Dominum et vivificantem mówi: Do Ducha więtego zwraca się my l i serce 

Ko cioła przy końcu dwudziestego wieku i w perspektywie trzeciego tysiąclecia1. 

Dalej te  naucza: Pod wpływem Ducha więtego dojrzewa i umacnia się ów 

człowiek wewnętrzny, czyli „duchowy”. Dzięki udzielaniu się Boga, duch ludzki, 

który „zna to, co ludzkie”, spotyka się z „Duchem, który przenika głęboko ci 

Bo e”. W tym więtym Duchu, który jest Darem przedwiecznym, Bóg Trójjedyny 

otwiera się dla człowieka, dla ducha ludzkiego. Ukryte tchnienie Ducha Bo ego 

powoduje, i  duch ludzki otwiera się równie  wobec zbawczego i u więcającego 

samootwarcia się Boga. Dzięki łasce uczynkowej, która jest darem Ducha 

więtego, człowiek wchodzi w „nowo ć ycia”, zostaje wprowadzony w Bo y 

i nadprzyrodzony jego wymiar. Równocze nie za  sam człowiek staje się 

„mieszkaniem Ducha więtego”, „ ywą wiątynią Boga”. Przez Ducha więtego, 

bowiem Ojciec i Syn przychodzą do niego i czynią u niego swe mieszkanie2.  

żan Paweł ŻŻ w obliczu Wielkiego Jubileuszu 2000 - lecia chrze cija stwa na 

nowo przypomniał w swojej nauce rol  Ducha wi tego w historii zbawienia 

                                                 

1 JAN PAWEŁ II, Dominum et vivificantem, n. 49. 

2 Por. tam e, n. 58. 
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i w yciu chrze cija skim3. W kilku ostatnich stuleciach o Trzeciej Osobie Trójcy 

wi tej mówiono jedynie w teologii ascetycznej i mistycznej, która była traktowana 

raczej marginesowo4. Dopiero Sobór Watyka ski ŻŻ w swoich dokumentach 

szeroko przedstawił wiar  w Ducha wi tego. Sama wiara w Trzeci  Osob  Trójcy 

nie jest czym  nowym, bo została sformułowana ju  na Soborze w Konstantynopolu 

w Ń81 roku, jednak głównym pneumatologicznym tematem b d cym w kr gu 

zainteresowa  teologów było miejsce Ducha wi tego w Trójcy oraz żego 

pochodzenie. Działanie żego, choć nie było niezauwa one, odeszło jakby na dalszy 

plan. Działalno ci teologów XX wieku jak H. Berkhof, L. Bouyer, Y. Congar, 

J. D. G. Dunn czy H. Mühlen zawdzi czamy odnowienie teologii Ducha wi tego5 

i wi ksze zwrócenie uwagi na żego zbawcze działanie we wspólnocie Ko cioła 

i w ka dym chrze cijaninie.  

Tematem niniejszej pracy jest nauczanie wi tego Pawła o obecno ci 

i działaniu Ducha wi tego w poszczególnych wiernych. Nauka zawarta w pismach 

Apostoła Narodów, obok tre ci pneumatologicznych Ewangelii, jest głównym 

ródłem nauczania zarówno Ojców, jak i Magisterium Ko cioła o Duchu wi tym. 

Praca ta zatem przedstawia fundamentaln  nauk  o Trzeciej Osobie Trójcy wi tej, 

o żej nieodzownej roli w misterium ycia chrze cija skiego w uj ciu w. Pawła.  

Praca składa si  z trzech rozdziałów. Pierwszy przedstawia Pawłowe 

rozumienie terminów   - duch i     - człowiek duchowy, które s  

fundamentalnymi poj ciami Pawłowej pneumatologii. Drugi rozdział omawia 

problem obecno ci Ducha wi tego w wiernych w uj ciu w. Pawła, 

                                                 
3 Uczynił to szczególnie w w/w Encyklice i Katechezach rodowych o Duchu wi tym oraz 
ustanawiaj c rok 1998 - drugi rok bezpo redniego przygotowani do Wielkiego żubileuszu rokiem 

Ducha wi tego. 
4 Por. W. ŁYDKA, Duch więty, w: ST, s. 134. 

5 Por. G. COLOMBO, Duch więty, w: ECh, s. 180. 
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zasygnalizowany ju  w temacie. Trzeci natomiast jest bezpo rednio odpowiedzi  na 

drug  cz ć problemu okre lonego w temacie i szczegółowo ukazuje Pawłow  

nauk  o działaniu Ducha wi tego w poszczególnych chrze cijanach. 

W pracy wykorzystano metod  egzegetyczn , analityczn , syntetyczn  

i czasami porównawcz . Wychodz c z egzegezy poszczególnych tekstów Corpus 

Paulinum praca niniejsza analizuje nauk  Pawłow  o Duchu wi tym - Jego 

obecno ci i działaniu - która jest w nich zawarta. Nast pnie wyci gane s  wnioski 

teologiczne odzwierciedlaj ce my l w. Pawła. 

Celem jej jest przedstawienie, na podstawie wypowiedzi Apostoła zawartych 

w jego listach, bogatej nauki w. Pawła o nieodzownym zbawczym działaniu 

Ducha wi tego w człowieku wierz cym, dlatego te  zostanie w niej pomini ty 

problem Ducha wi tego jako Osoby w uj ciu Pawłowym czy te  nauka Apostoła 

o działaniu Ducha w całej wspólnocie Ko cioła oraz o żego szczególnych darach - 

charyzmatach. 
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ROZDZŻAŁ I 

TERMŻNOLOGŻA W. PAWŁA OKRE LAż CA 

DUCHA WŻ TEGO Ż JEGO DZŻAŁANŻE 

 

 

 

1. Duch -     w pismach Pawłowych 
 

 Pierwszym i zasadniczym terminem, którym autorzy Nowego Testamentu, 

a wi c i w. Paweł najcz ciej posługuj  si  mówi c o Duchu wi tym i żego 

działaniu jest greckie słowo     . Termin wyst puje w całym Nowym 

Testamencie wyst puje a  Ń796 razy i to prawie we wszystkich jego ksi gach 

(termin ten nie wyst puje tylko w 2 i Ń Li cie w. żanaĘ7. Autorzy 

nowotestamentalni przej li go, z Septuaginty, która hebrajskie   (ruah ) oddała 

wła nie przez grecki termin      pochodz cy od czasownika    znacz cego 

tyle, co wiać, tchnąć, dmuchać, dąć, czyli okre laj cego czynno ć wiatru.  

Pierwotnie w Starym Testamencie słowo  , poniewa  pochodziło od 

ródłosłowu mieć wolną przestrzeń, oznaczało wiatr, tchnienie9. Takie było jego 

pierwsze i naturalne znaczenie, które okre lało jak  dynamiczn  rzeczywisto ć czy 

                                                 
6 R. POPOWSKI (red.Ę, Wielki Słownik Źrecko-Polski Nowego Testamentu. Wydanie z pełn  
lokalizacj  greckich haseł, kluczem polsko-greckim oraz indeksem form czasownikowych, 

Warszawa 1995, s. 506.  

7 Por. K. ZIAJA, Terminologia i symbolika Ducha więtego w Nowym Testamencie, w: SSc 2/1998 

nr 1, s. 37.  

8 Por. A. JANKOWSKI, Duch więty w Nowym Testamencie. Zarys pneumatologii NT, Kraków 1998, 
s. 14. 

9 Por. tam e.  
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te  sił  popychaj c  do działania, a nawet jak  moc yciow 10. Pó niej zacz to 

temu terminowi obok kosmologicznego nadawać inne gł bsze znaczenie: 

antropologiczne czy te  psychologiczne - duch człowieka, co , co inspiruje jego 

działanie, ródło całego ycia człowieka, zarówno fizycznego, jak i psychicznego, 

moralnego czy emocjonalnego11, a tak e teologiczne - jaka  siła przewy szaj ca 

człowieka, moc i pot ga Bo a12, przez któr  On interweniował w źistori  Ludu 

Wybranego, by dawać ycie i zbawienie. 

Podobne znaczenie miało dla greków słowo   . W staro ytnej Źrecji 

słowo to, podobnie jak starotestamentalny  , oznaczało wiatr, oddech, ycie czy 

te  ducha13. Dla greckich filozofów rzeczywisto ć słowa      rozumiana była 

jako dusza wiata, materialne, nieosobowe boskie tchnienie, a tak e jako zasada 

ubóstwienia i inspiracji14. Nowy Testament wraz z tłumaczeniem hebr.    na 

gr.     przej ł starotestamentalne rozumienie tego terminu, jednak u ywa go 

bardzo rzadko w znaczeniu kosmologicznym (wiatr, tchnienie, oddechĘ, troch  

cz ciej w antropologicznym (duch człowieka, własne „ja”, składnik ludzkiej istoty) 

i sporadycznie w odniesieniu do niewidzialnych istot duchowych, aniołów, dusz 

zmarłych czy te  sił demonicznych15. Najcz ciej u ywa terminu 

   w znaczeniu Bo ej mocy do okre lonego działania, ducha prorockiego, 

Ducha Bo ego (Mt i MkĘ, w odniesieniu do Jezusa jako tego, w którym Duch 

wi ty si  objawia (ŁkĘ czy Bo ego działania zbawczego, wiata Bo ego 

                                                 
10 Por. R. POUDRIER, Tchnienie ycia. Duch więty w Biblii, Cz stochowa 1998, s. 11. 
11 Por. tam e, s. 18. 

12 Por. K. ZIAJA, art. cyt., s. 38. 

13 Por. R. KARWACKI, Znaczenie słowa pneumatologiczny, w: Studia Podlaskie 9(1994) nr 2, s.151. 

14 Por. tam e, s. 154. 

15 Por. R. POUDRIER, dz. cyt., ss. 44-46. 



 9 

niedost pnego ludziom nie yj cym z Ducha czy mocy prowadz cej do poznania 

Boga (ż, źbr, 1 i 2 P, żud, ApĘ. Widać wyra nie, e dla autorów 

nowotestamentalnych    ma przede wszystkim wymiar teologiczny, odnosz cy 

si  do Boga i żego immanentnego działania w wiecie. 

Najwa niejsze jednak dla rozwa a  niniejszej pracy jest Pawłowe 

rozumienie tego terminu. Paweł, choć podobnie jak pozostali autorzy NT bazuje na 

starotestamentalnym poj ciu ruah i greckim rozumieniu terminu    , to termin 

ten nie wyst puje u niego w znaczeniu wiatru, oprócz jednego cytatu z ST 

w 2 Tes 2,8. Apostoł u ywa go cz ciej i to w wielu wi cej kategoriach 

znaczeniowych. wiadczy o tym mi dzy innymi to, e termin     , który 

wyst puje w NT Ń79 razy, w pismach Pawła wyst puje a  1ń7 razy - z czego 

w wielkich listach a  11716, czyli prawie połowa miejsc, w których u yte jest to 

słowo, znajduje si  w Corpus Paulinum. Dlatego te  du o trudniej jest 

usystematyzować u ycie tego terminu w listach Pawłowych ni  w innych pismach 

Nowego Testamentu. W skrócie mo na to jednak uj ć w postaci pi ciu 

zasadniczych ram czy kategorii, w których zasadniczo mie ci si , Pawłowa 

koncepcja rzeczywisto ci oznaczanej słowem    . Po pierwsze Apostoł z Tarsu 

u ywa tego słowa w odniesieniu do ducha człowieka b d cego w relacji do siebie, 

Boga i innych. Po drugie, u Pawła cz sto powraca napi cie pneuma- sarx, 

w którym to zestawieniu      jawi si  jako co  b d cego w opozycji do ciała. Po 

trzecie, charakterystycznym jest dla Pawła przeciwstawienie Ducha Boga - pneuma 

tou Theou i ducha tego wiata - pneuma tou kosmou. Czwartym aspektem, w jakim 

Paweł rozumie termin      jest duch jako co , co warunkuje sposób my lenia 

                                                 
16 Por. M. O'CARROLL, Veni Creator Spiritus: a theological encyclopedia of the Holy Spirit, 

Liturgical Press, Collegeville, Minnesota 1990, s. 177. 
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i zachowania si , moralno ć chrze cijan. Ostatni  (pi t Ę kategori  znaczeniow  

terminu     jest u ycie go jako okre lenia rzeczywisto ci przeciwnej gramma - 

literze prawa17.  

 żak wy ej wspomnieli my terminu    Paweł u ywa w zasadzie 

w znaczeniu antropologicznym i teologicznym (w pierwotnym znaczeniu tchnienie 

u ywa tylko jeden razĘ i w tych ramach znaczeniowych mie ci si  żego pojmowanie 

tego terminu. Dlatego najpierw krótko postaram si  omówić Pawłowe u ycie 

   w odniesieniu do człowieka. W tym sensie wyst puje ok. 50 razy, z czego 

w dosłownym znaczeniu ducha ludzkiego wyst puje tylko 1718 razy, a w poł czeniu 

z takimi słowami jak litera, ciało, rozum, dusza Ń919. Terminem tym Apostoł 

czasami okre la nawet całego człowieka. Na przykład w Źa 6,18 czy Flp ń,2Ń itp., 

gdy ko czy list mówi c z duchem waszym, mówi po prostu z wami. Cz sto te  

Paweł, jak to jest np. w Rz 1,9 czy 2 Kor 7,13 rozumie     jako stron  

duchow  człowieka, czyli jego wn trze, gdzie maja miejsce ró ne wra enia, my li 

czy akty woli. W tym sensie Apostoł u ywa tego terminu, aby odró nić t  stron  

człowieka od jego sfery fizycznej - cielesnej. Ma to miejsce np. w 1 Kor 2,11; 

5,3.5; 2 Kor 2,13; Kol 2,5 itp.  

Ł cz c     z przydawk  rzeczownikow  czy przymiotnikow  Paweł 

okre la te  postaw , usposobienie człowieka, zarówno w dobrym jak i w złym 

sensie. Ż tak mówi on np. o duchu łagodno ci (np. Ga 6,1), duchu odrętwienia 

(np. Rz 11,8), duchu wiata (np. 1 Kor 2,12) czy o duchu niewoli 

                                                 
17 Por. H. S. BENJAMIN, Pneuma in John and Paul A comparative Study of the Term with Particular 

Reference to the Holy Spirit, w: BTB 6(1976), ss. 36-37. 

18 Por. R. POUDRIER, dz. cyt., s. 72. 

19 Por. tam e, s. 73. 
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(np. Rz 8,15) itp.    oznacza te  ko cu u niego ycie nadprzyrodzone 

człowieka czy te  dusz  yj c  tym yciem (1 Tes 5,2ŃĘ. Widać to wyra nie 

w przeciwstawieniu ducha – ciału, jak to ma miejsce np. w Źa Ń,Ń-6 czy      

Rz 8,4-1ń. W tym sensie jest ona te  moc  Bo  usprawiedliwiaj c  i u wi caj c  

człowieka i posiada ju  tak e natur  bosk , podobnie w Ef ń,2Ń oznacza ju  

pierwiastek nadprzyrodzony zdolny odnowić umysł człowieka20. W ka dym razie 

    u Pawła nigdy nie oznacza ni szych władz człowieka i w tym termin ten 

wyra nie ró ni si  od psyche.      jest raczej bli sze nous. ródłem tej 

duchowej antropologii w. Pawła jest przej cie takiego wła nie u ycia terminu 

     ze Starego Testamentu, w którym było ono wynikiem pó nej antropologii 

ydowskiej, która mocno podkre lała ide  duszy człowieka21. 

W zwi zku z tematyk  niniejszej pracy najwa niejsze jest dla nas u ycie 

przez Pawła terminu     w znaczeniu teologicznym, czyli w odniesieniu do 

substancji boskiej, do Boga i żego Ducha. Charakterystycznym dla Apostoła 

narodów, w przeciwie stwie do jego poprzedników, jest to, e Krzy  

i Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa - Jego dzieło zbawcze rozumie on nie tylko 

jako wst p i przygotowanie do Jego paruzji, ale jako wielki punkt zwrotny 

w historii zbawienia i historii wiata. Przez takie spojrzenie na te wydarzenia 

zmuszony jest wi c patrzeć na ycie w duchu jako na ycie odnowionego 

i odkupionego stworzenia -   . Widać tu wyra nie, e w. Paweł przej ł, 

przynajmniej cz ciowo hellenistyczn  interpretacj  paschy żezus Chrystusa. Dla 

w. Pawła obecno ć Ducha wi tego jest jednoznacznie i nierozerwalnie zwi zana 

                                                 
20 Por. J. ST PŻE , Teologia więtego Pawła. Człowiek i Ko ciół w zbawczym planie Boga, ATK, 

Warszawa 1979, ss. 34-35. 

21 E. SCHWEIZER,    .      , w: TDNT, vol. VI, Grand Rapids, Michigan 1968, ss. 435 

i 376. 
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z zst pieniem i wst pieniem Odkupiciela, jest przede wszystkim nowym yciem 

wspólnoty, a nie tylko jakim  dodatkowym zjawiskiem, fenomenem. Widać to 

wyra nie na przykładzie Rz 1,Ńf. W pismach Pawła jak nigdy dot d    

oznacza, czy te  odnosi si  do sfery boskiej, niebieskiej i tak  wła nie posiada 

natur . żest to wła nie efektem opisanego wy ej zjawiska - zaczerpni cia przez 

Pawła z my li hellenistycznej specyficznej interpretacji dzieła Chrystusa22. Cz sto, 

u Pawła znaczenie     i     jest identyczne. Fakt ten potwierdza to, e 

Zmartwychwstały i uwielbiony Chrystus jest     i e wej cie w żego 

rzeczywisto ć jest wej ciem w sfer  ducha, e bycie pod wpływem działania 

Chrystusa jest jednocze nie byciem pod działaniem Ducha, który Źo objawia 

i przynosi Jego zbawienie23. Warto jednak zauwa yć, e mi dzy     i    nie 

zachodzi identyczno ć rzeczywisto ci osobowych, lecz      jest sposobem 

bytowania i objawienia si  wspólnocie   24. Żnaczej mówi c według w. Pawła 

Zmartwychwstanie Chrystusa przenosi w sfer  Ducha, a przylgni cie do Niego jest 

gwarancj  egzystencji pneumatycznej, czyli w Duchu zmartwychwstałego. Bez 

w tpienia rozumienie dzieła Chrystusa jakie przedstawia Paweł w Corpus Paulinum 

jest podstaw  i ródłem żego nauki o Duchu wi tym. 

 Choć pneumatologia zajmuje kluczowe miejsce w teologii Pawłowej, nie 

jest jednak łatwo j  usystematyzować czy ujednolicić, albowiem nawet 

w odniesieniu do Boga i Jego boskiej substancji termin     wyst puje 

w ró nych kategoriach znaczeniowych i w ró nym sensie. Przyjmuj c, e 

                                                 
22 Por. tam e, s. 416. 

23 Por. tam e, s. 427. 

24 Por. R. KARWACKI, art. cyt., s.160. 
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w znaczeniu ducha ludzkiego, duszy, wewn trznej postawy człowieka itp. termin 

   wyst puje w sumie ok. 50 razy, a w ogóle w pismach Pawłowych 1ń7, 

widać wyra nie, e głównie u ywa go mówi c o mocy Bo ej oraz 

o nadprzyrodzonej egzystencji, której ródłem jest Bóg. Tak e i w tym wypadku 

termin ten nie ma jednoznacznego sensu. Raz duch w wypowiedziach Apostoła ma 

charakter nadprzyrodzonego daru, innym razem jest personifikowany, nabiera 

sensu osobowego lub jest wprost Osob , której moc działania rozci ga si  zarówno 

na wspólnot  wierz cych jak i na poszczególnych ludzi25. 

Po pierwsze    jawi si  w listach w. Pawła jako moc Bo a, moc 

żezusa Chrystusa. Cz sto    i       wyst puj  obok siebie i s  ze sob  ci le 

zwi zane tworz c jakby jedn  cało ć, dwa „oblicza” jednej rzeczywisto ci. żest tak 

np. w 1 Kor 2,4 – A mowa moja i moje głoszenie nauki nie dokonywały się 

w przekonywujących słowach mądro ci, lecz w objawianiu Ducha i mocy”. 

Czasami Paweł u ywa tych dwóch terminów zamiennie, raz w Rz 8,11 mówi, e 

[...] Ten, który Chrystusa wzbudził z martwych, o ywi tak e wasze miertelne ciała 

przez mieszkającego w was swego Ducha, a potem w 1 Kor 6,1ń, e A Bóg i Pana 

wskrzesił i nas wskrzesi przez moc swoją26. Widać tu wyra nie, e Paweł pojmuje 

   równie  w sposób dynamiczny, jako Bo  energi  działaj c  

w poszczególnych wiernych i w całej wspólnocie. 

Po drugie cz sto w listach Pawłowych   nabiera cech osobowych. Na 

przykład w 1 Kor 2,10-12 Paweł mówi: Nam objawił to Bóg przez Ducha. Duch 

przenika wszystko, nawet głęboko ci Boga samego. Kto za  z ludzi zna to, co 

                                                 
25 Por. J. HOMERSKI, Duch więty w listach Pawłowych, w: Duch, który jednoczy. Zarys 

pneumatologii, pr. zb., Marek Marczewski (red), Polihymnia, Lublin 1998, s. 60. 

26 Por. H. ORDON, Duch więty w Nowym Testamencie jako moc i osoba, w: Duch wi ty - Duch 

Bo y, Materiały pomocnicze do wykładów z biblistyki t. 7, Lech Stachowiak i Ryszard 

Rubinkiewicz (red.), Lublin 1985, ss. 82-83.  
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ludzkie, je li nie duch, który jest w człowieku? Podobnie i tego, co boskie, nie zna 

nikt, tylko Duch Bo y. Otó  my my nie otrzymali ducha wiata, lecz Ducha, który 

jest z Boga, dla poznania darów Bo ych. Opisana tutaj przez autora funkcja Ducha 

-     mówi o żego równej randze z Synem Bo ym i to nie tylko w działaniu, 

ale te  na płaszczy nie ontologicznej. Równocze nie jednak przecie  Paweł 

wyra nie, zarówno tutaj, jak i w innych miejscach, odró nia Ducha od Syna 

Bo ego27. Podobnie czyni Paweł w 2 Kor 1Ń,1Ń mówi c: Łaska Pana żezusa 

Chrystusa, miło ć Boga i udzielanie się Ducha więtego niech będzie z wami 

wszystkimi, czy te  w Rz 15,18-19, gdy mówi: Nie odwa ę się jednak wspominać 

niczego jak tylko to, czego dokonał przeze mnie Chrystus w doprowadzeniu do 

posłuszeństwa (wierze) słowem, czynem, mocą znaków i cudów, mocą Ducha 

więtego. Tak e w tych dwóch tekstach Pawłowych    - Duch wi ty ma 

wyra ne cechy osobowe.     wykonuje tutaj działanie zbawcze wła ciwe 

osobie28. Fragment z 2 Kor 1Ń,1Ń nale y ju  wła ciwie do formuł trynitarnych, 

które zajmuj  bardzo wa ne miejsce w kształtowaniu osobowego i boskiego 

znaczenia terminu     w listach Pawłowych.  

A oto kilka innych przykładów: Tym za , który umacnia nas wespół z wami 

w Chrystusie i którym nas nama cił, jest Bóg. On te  wycisnął na nas pieczęć 

i zostawił zadatek Ducha w sercach naszych (2 Kor 1,21-22), czy bardziej opisowa: 

Zachowajmy pokój z Bogiem przez Pana naszego żezusa Chrystusa... miło ć Bo a 

rozlana jest w sercach naszych przez Ducha więtego, który został nam dany 

(Rz 5,1-5Ę. Formuły takie mo emy znale ć te  mi dzy innymi w Rz 8,1ń-17; 

                                                 
27 Por. A. JANKOWSKI, Od Ducha żahwe do Ducha Parakleta. Proces tworzenia się pneumatologii 

biblijnej NT, w: RBL 30(1977), s. 62. 

28 Por. S. WŁODARCZYK, Niektóre aspekty my li teologicznej w. Pawła i w. żana, CzStT 3(1976), 

s. 349. 
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Rz 15,30; Ef 1,11-1ń,17 itp. We wszystkich tych formułach Duch -     jest 

stawiany na równi z Ojcem i Synem29. We wszystkich tych zestawach Trzy Osoby - 

podmioty zbawczego działania - Ojciec, Syn i Duch s  wyra nie od siebie 

odró nione funkcjonalnie, a zarazem uzale nione od siebie30. Warto te  zauwa yć, 

e wła nie w tych formułach    wyst puje razem z przymiotnikiem      - 

wi ty, czyli jakby w dosłownym znaczeniu Duch wi ty. Analizuj c powy sze 

teksty i bior c pod uwag  opisane funkcje         mo na wywnioskować, e 

jest Trzeci , obok Ojca i Syna Osob  i posiada t  sam  istot 31. Chocia  takich 

i podobnych sformułowa  trynitarnych mo emy znale ć w pismach Pawłowych a  

ń0, to jednak Apostoł nie daje konkretnych rozwi za  dogmatycznych, ani 

odno nie do Trójcy w. zjednoczonej wspóln  natur 32, ani odno nie do 

osobowo ci         .  

Rzeczywi cie Paweł niewiele mówi bezpo rednio o samym Duchu -   . 

żedynym żego okre leniem, jakie mo emy znale ć w jego pismach s  rozmaite 

okre lenia, jakie cz sto doł cza do terminu    . Ż tak u ywaj c okre le  

rzeczownikowych w formie przydawki mówi o     : Duch miło ci (2 Tm 1,7), 

Duch więto ci (Rz 1,4), Duch objawienia (Ef 1,17), Duch mocy (2 Tm 1s,7), 

Duch obietnicy (Ef 1,13), Duch ycia (Rz 8,2), Duch Boga (Rz 8,9b.14; 15,19; 

1 Kor 2,11b.14; 3,16; 6,11; 7,40; 12,3a; 2 Kor 3,3; Ef 4,30; Flp 3,3), Duch 

Jezusa (Chrystusa) (Flp 1,19), Duch Pana (2 Kor 3,17b.18), Duch wiary 

(2 Kor 4,13), Duch mądro ci (Ef 1,17), Duch rozsądku (2 Tm 1,7), Duch 

                                                 
29 Por. K. ROMANIUK, Soteriologia w. Pawła, ATK, Wrocław 198Ń, s. 25ń. 
30 Por. A. JANKOWSKI, Od Ducha Jahwe..., art. cyt., ss. 60-61. 

31 Por. R. KARWACKI, art. cyt., s. 162. 

32 Por. R. POUDRIER, dz. cyt., s. 75. 
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usynowienia (Rz 8,15b), Duch Syna (Ga 4,6), Duch Chrystusa (Rz 8,9cĘ. Cz sto 

te  u ywa wspomnianego wy ej okre lenia przymiotnikowego więty w: Rz 5,5; 

9,1; 14,17; 15,13.16.19; 1 Kor 2,13; 6,19; 12,3b; 2 Kor 6,6; 13,13; Ef 1,13; 

4,30; 1 Tes 1,5.6; ń,8; 2 Tm 1,1ń; Tt Ń,5Ę. Pojawiaj  si  te  u niego okre lenia 

imiesłowowe, takie jak: Duch mieszkający w ochrzczonych (Rz 8,11b; 2 Tm 2,14) 

czy Duch Tego, który wskrzesił żezusa (Rz 8,11a)33. Mo na by te  znale ć wiele 

innych, lecz pomimo ich wielo ci i ró norodno ci tak naprawd  niewiele da si  

jednoznacznie stwierdzić o Duchu -   . W swoich pismach Paweł nie 

przywi zuje wagi do spekulacji na temat żego istoty czy osobowo ci. 

Rzeczywisto ć ta jest dla jest żego do wiadczeniem, którym chce si  podzielić 

i okre lić Źo, przypisuj c Mu wiele funkcji. żedno jest pewne, e     czy te  

        nie jest zwykł  i przyrodzon  sił , ale sposobem objawiania si  

i działania samego Boga, który przez Niego i dzi ki Niemu sam obecny jest 

w ludziach. 

Patrz c na cało ć pi miennictwa wi tego Pawła, trzeba stwierdzić, e 

rzeczywisto ć     czy te         nie jest u niego jasno i jednoznacznie 

okre lona. Apostoł znacznie wi cej mówi o działaniu Ducha i wła nie to jest 

sposób, w jaki Źo przedstawia i charakteryzuje34. U Pawła wi cej mo emy 

dowiedzieć si  o rzeczywisto ci okre lonej przez Apostoła wła nie jako 

   poznaj c jej działanie, ni  próbuj c zrozumieć jej istot . W Pawłowej 

teologii jedynym znakiem rozpoznawczym Ducha i żego obecno ci s  żego owoce. 

                                                 
33 Por. R. POPOWSKI, Wielki Słownik Grecko - Polski Nowego Testamentu. Wydanie z pełną 

lokalizacją greckich haseł, kluczem polsko – greckim oraz indeksem form czasownikowych, 

Warszawa 1995, ss. 502-503. 

34 Por. H. S. BENJAMIN, art. cyt., s. 38; R. KARWACKI, art. cyt., s. 162. 



 17 

Tym, co okre la     czy        jest żego działanie, które wła nie w tej 

pracy postaram si  przedstawić. 
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2.        - Pawłowym okre leniem nowego człowieka 
  

Ostatnim przez nas omawianym terminem, charakterystycznym dla 

pneumatologii w. Pawła jest słowo     . W dosłownym tłumaczeniu 

znaczy tyle, co duchowy (tak e w sensie pochodzący od Ducha), nale ący do 

ducha, napełniony Duchem, związany z Duchem35. w. Paweł cz sto u ywa go 

w znaczeniu przymiotnikowym, w odniesieniu do żezusa, człowieka, o rzeczach, 

prawie, pokarmie, napoju itp. W tym sensie przymiotnik ten wyst puje w pismach 

w. Pawła 2ń (na 26 w całym NTĘ36. Nas jednak, w zwi zku z tematem niniejszej 

pracy, bardziej interesuj  miejsca gdzie Paweł substantywizuje go i nadaj c mu 

rodzaj m ski, u ywa go w znaczeniu rzeczownikowym okre laj c nim człowieka 

posiadającego Ducha37.  

Miejsc tych nie jest za wiele, bo tylko cztery - 1 Kor 2,13; 1 Kor 3,1; 

1 Kor 1ń,Ń7; Źa 6,1. żednak dla zrozumienia tego, co Paweł rozumie pod tym 

terminem niezb dne jest te  wzi cie pod uwag  kontekstu, w którym on go u ywa. 

Najlepiej widać specyficzne Pawłowe znaczenie tego słowa, gdy przeciwstawia on 

sobie        i    , ludzi duchowych i ludzi zmysłowych. Według 

1 Kor 2,13-15        to człowiek, który dzi ki Duchowi wi temu zna Boga, 

jest otwarty na Niego i żego zbawcze działanie, podczas gdy   jest lepy na 

t  rzeczywisto ć, w ogóle jej nie zauwa a. Ten kontrast jest u Pawła tak wielki, e 

nie widzi on innej mo liwo ci, innej kategorii ludzi poza nimi. Nieposiadanie 

Ducha Boga jest u niego jednoznaczne z byciem pod kontrol  ducha wiata38. 

                                                 
35 Por. R. POPOWSKI, Wielki Słownik Grecko - Polski Nowego Testamentu, dz. cyt., s. 506.  

36 Por. J. ST PŻE , Teologia w. Pawła, dz. cyt., s. 114. 

37 Por. R. POPOWSKI, Wielki Słownik Grecko - Polski Nowego Testamentu, dz. cyt., s. 506. 

38 E. SCHWEIZER,    .      , dz. cyt., ss. 436-437. 
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„Duchowi” to mówi cy według poucze  Ducha, a nie według ludzkiej m dro ci, to 

ci, którzy kieruj  si  Duchem wi tym, a nie tylko wiatłem naturalnego rozumu39.  

żak wi c widać       to człowiek całkowicie oddany Duchowi 

Bo emu, yj cy yciem nadprzyrodzonym, w przeciwie stwie wła nie do    

„człowieka zmysłowego” i      „człowieka cielesnego”, którzy s  pogr eni 

w yciu doczesnym, w doczesno ci40. Kontrast ten Paweł przedstawia wła nie 

w 1 Kor 12,13-15; 1 Kor 3,1; Ga 6,1.         to według w. Pawła taki 

człowiek, który moc  Ducha wi tego rozpoznaje zbawcze działanie Boga, który 

jest otwarty na rzeczywisto ć Bosk , nadprzyrodzon 41.  

Terminu      w. Paweł u ywa w odniesieniu do ka dego 

„wierz cego”, ka dego chrze cijanina. Wynika st d, e „wierz cy” czyli 

chrze cijanin to według niego ten, kto otrzymał Ducha wi tego - człowiek 

duchowy, bo takiego oznacza słowo       . Żnaczej mówi c, widać tu 

wyra nie, e według w. Pawła posiadanie Ducha wi tego – Ducha Boga – Jezusa 

Chrystusa, czyli bycie człowiekiem duchowym -        jest głównym 

kryterium rozró nienia chrze cijan od pogan, czy te  podstawowym warunkiem 

bycia chrze cijaninem. w. Paweł wyra nie mówi, e bez pomocy Ducha wi tego 

nikt nie jest w stanie powiedzieć „Panem jest żezus”. 

Warto tu te  zauwa yć, e fakt otrzymania Ducha, bycia        nie 

oznacza, e cielesne czynno ci yciowe schodz  na drugi plan, ale e człowiek 

w całej swojej istocie, w duszy i w ciele zostaje przenikni ty i napełniony Duchem 

                                                 
39 Por. S. CźŁ D, Charyzmaty tajemniczego impulsu i charyzmaty urzędu, w: CzStTeol XV/XVI, 

1987/1988, s. 20 

40 Por. J. ST PŻE , Teologia w. Pawła, dz. cyt., s. 35. 

41 Por. R. KARWACKI, art. cyt., s. 161. 
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Bo ym42. Widać tu wyra nie, e według Apostoła Narodów jest czym  

niemo liwym bycie chrze cijaninem nie b d c jednocze nie człowiekiem 

duchowym, pozostaj c poza sfer  działania Ducha wi tego. Według w. Pawła 

chrze cijanin ze swej  natury jest pneumatykiem. Przebywanie Ducha wi tego 

w człowieku jest niezb dnym warunkiem i fundamentem chrze cija skiej 

egzystencji. To przenikni cie istoty człowieka przez Ducha jest tym, co stanowi 

o przemianie starego człowieka w nowego – duchowego, okre lonego wła nie 

mianem       .  

W 1 Kor Ń,1 w. Paweł u ywaj c terminu       mówi o dojrzało ci 

w wierze: A ja nie mogłem, bracia, przemawiać do was jako do ludzi duchowych, 

lecz jako cielesnych, jako do niemowląt w Chrystusie. Według nauki Apostoła 

narodów bycie chrze cijaninem jest jakby stopniowe, etapowe, jest czym  

podlegaj cym jakby procesowi rozwoju, czym , do czego stale si  dojrzewa. 

Pierwszym etapem chrze cija stwa jest stan niemowlęctwa w Chrystusie, a drugim 

wła nie stan duchowy. Kryterium podziału mi dzy tymi etapami jest post p w yciu 

moralno-religijnym. Paweł uczy, e człowiek staje si  duchowym       nie 

tylko otwieraj c si  na Ducha, czy otrzymuj c Go, ale tak e poprzez zmian  

swojego post powania.       jest wi c tak e człowiekiem dojrzałym 

w wierze43. Warto analizuj c tekst 1 Kor Ń,1 zauwa yć, e według w. Pawła 

otrzymanie Ducha wi tego nie jest zupełnie jednoznaczne z byciem      . 

Z 1 Kor 1ń,Ń7 widać, e Koryntianie uwa ali si  za        bo posiadali 

duchowe dary. W 1 Kor Paweł nie zaprzecza, e s  oni charyzmatykami (jakby 

                                                 
42 Por. N. BAUMERT, ycie w duchu w Pismach Pawłowych, w: Communio - Kolekcja nr 10, s. 74. 

43 Por. S. CźŁ D, art. cyt., s. 20. 
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drugie znaczenie słowa        Ę, ale wyra nie zaznacza, e posiadanie samych 

darów Ducha nie jest gwarancj  ycia w duchu. Dopiero ci co yj  duchem s  

w pełni duchowymi, w pełni     . Kryterium rozró nienia mi dzy 

       - charyzmatykami, a        - duchowymi (pełne znaczenie tego 

słowaĘ s  owoce Ducha (1 Kor 5,19-2ŃĘ widoczne w ich yciu, z których 

pierwszym i najwa niejszym jest „postępowanie z miło cią”44. 

w. Paweł w wielu miejscach swoich pism opisuje człowieka duchowego, 

b d cego i yj cego w Duchu oraz jego post powanie, jednak w tym punkcie pracy 

chcemy si  skupić na bezpo rednim znaczeniem słowa      , w jakim 

u ywał go Apostoł w swoich listach. Dlatego te  pomin li my te aspekty, których 

Paweł nie zawiera bezpo rednio w tym terminie.  

Podsumowuj c ten punkt naszej pracy trzeba stwierdzić, e Pawłowy 

       to człowiek, który dzi ki Duchowi uznaje żezusa Chrystusa jako 

swego Pana (1 Kor 12,ŃĘ, rozumie misterium Krzy a wi tego (1 Kor 2,1Ń-15), 

dojrzewa w wierze zmieniaj c swoje ycie moralne – post powanie45. Mo na 

powiedzieć, e wy ej wymienione cechy człowieka duchowego s  jakby 

podstawowymi kryteriami czy te  warunkami bycia      . Widać tu 

wyra nie, e bycie „duchowym” jest wielostopniowe i wieloaspektowe. Ogólnie 

rzecz bior c        to człowiek, którego istota została przenikni ta Duchem 

wi tym i który moc  tego faktu jest człowiekiem nowym, posiadaj cym jakby 

now  natur , istot  – nowe ycie, do wiadczaj cym zbawczego działania Bo ego, 

otwartym na rzeczywisto ć nadprzyrodzon . „Duchowy” to człowiek, który jest 

                                                 
44 Por. F. A. SULLIVAN, Charyzmaty i odnowa charyzmatyczna. Studium biblijne i dogmatyczne, 

Warszawa 1992, ss. 19-22. 

45 Por. tam e, s. 25. 
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zjednoczony z Ojcem i Synem przez Ducha i według tego zwi zku miło ci 

kształtuje swoje ycie46. 

                                                 
46 Por. N. BAUMERT, art. cyt., s. 77-78.  
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ROZDZŻAŁ II 

DUCH WŻ TY W CHRZE CŻżANŻNIE 

 

 

1. Duch wi ty - dar dla wierz cych 

 

 Tak jak ródłem i podstaw  działania Ducha wi tego w człowieku 

jest żego w nim przebywanie, tak dla Pawłowej nauki o tym działaniu fundamentem 

jest silne, Pawłowe przekonanie, a raczej wiara, e Duch wi ty stale jest obecny 

w yciu i wn trzu człowieka. Ta Pawłowa wiara i zwi zan  z ni  nauka jest 

tematem niniejszego rozdziału.  

 

 

1.1. Dar dany chrze cijaninowi 

 

Pierwsz  i zasadniczym punktem Pawłowej nauki o Duchu wi tym jest 

prawda o tym, e został On dany chrze cijaninowi - wiernemu. W Rz 5,5 Paweł 

pisze: A nadzieja zawie ć nie mo e, poniewa  miło ć Bo a rozlana jest w sercach 

naszych przez Ducha więtego, który został nam dany. Wyra enie 

               wyra nie ukazuje fakt obdarowania 

Duchem wi tym. U ycie słowa    w participium aoristi passivi podkre la 

jednorazowo ć tego faktu w czasie egzystencji człowieka47. Niew tpliwie tym 

                                                 
47 Por. R. S. ZDZIARSTEK, Chrystianologia w. Pawła, T. 1. Aspekt ontyczny, Kraków 1989, 
s. 150. 
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przełomowym wydarzeniem w yciu jest w nauce w. Pawła chrzest, kiedy to 

Duch wi ty zostaje dany neoficie daj c mu nowe ycie - czyni c go nowym 

człowiekiem. Mówi o tym, w 1 Kor 12,1Ń: W jednym Duchu wszyscy zostali my 

ochrzczeni w jedno ciało, czy to żudejczycy, czy to Grecy, czy to niewolnicy, czy to 

wolni. Wszyscy te  zostali my napojeni jednym Duchem. Paweł tutaj a  dwukrotnie 

podkre la, e     - wszyscy ochrzczeni otrzymuj  Ducha wi tego, a przez to, 

e nie jest On charyzmatycznym darem dla wybranych48, ale darem dla wszystkich 

wierz cych. Mówi c o napojeniu Duchem Paweł nawi zuje do jego biblijnego 

obrazu jakim jest woda49 - ródło ycia. O udzielaniu Ducha przez chrzest Paweł 

pisze te  w 2 Kor 1,21-22 - Tym za , który umacnia nas wespół z wami 

w Chrystusie, i który nas nama cił, jest Bóg. On te  wycisnął na nas pieczęć 

i zostawił zadatek Ducha w sercach naszych. Na odniesienie tej sytuacji do chrztu 

wskazuj  dwa fakty. Pierwszy to u ycie przez Pawła wyra enia     - które 

wyst puje w Rz 6,Ń -         - dosł. zanurzaj cy w Chrystusa 

(mowa o chrzcie) czy w Ga 3,27 -            - zostali cie ochrzczeni 

w Chrystusie w wyra nym kontek cie chrztu. Drugi argument przemawiaj cy za 

odniesieniem przedstawionej w 2 Kor 1,21-22 sytuacji do chrztu jest u ycie słów 

o namaszczeniu i piecz towaniu w aorystach, co sprawia, e jawi  si  one jako 

czynno ci historyczne i jednorazowe50, nie powtarzane pó niej51. Takim 

wydarzeniem, podczas którego chrze cijanin po raz pierwszy otrzymuje Ducha 

wi tego jest wła nie chrzest.  

                                                 
48 Por. J. CZERSKI, Duch więty w yciu Ko cioła i wiernych, w: SSc Rok 2/1998 nr 1, s. 52. 

49 Por. G. T. MONTAGUE, The Holy Spirit - Growth of a Biblical Tradition. A Commentary on the 

Principal Texts of the Old and New Testament, New York/Paramus/Toronto 1976, s. 158. 

50 Por. J. CZERSKI, art. cyt., s. 54. 

51 Por. K. MCDONNEL G. T. MONTAGUE, Inicjacja chrze cijańska a chrzest w Duchu więtym 

( wiadectwo z pierwszych o miu wieków), Kraków 1997, s. 65. 
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O otrzymaniu Ducha wi tego. przez wiernych mówi w. Paweł 

w 1 Kor 12,3 - Otó  zapewniam was, e nikt, pozostając pod natchnieniem Ducha 

Bo ego, nie mo e mówić: Niech żezus będzie przeklęty! Nikt te  nie mo e 

powiedzieć bez pomocy Ducha więtego: Panem jest żezus. Pozostawanie pod 

wpływem natchnienia Ducha, bez którego nie mo na powiedzieć: Panem jest 

żezus!, a co dopiero prowadzić chrze cija skie ycie zakłada uprzednie otrzymanie 

tego daru przez człowieka. Podobnie dalej, te  w 1 Kor w 12 wierszu 2 rozdziału 

Paweł pisze: Otó  my my nie otrzymali ducha wiata, lecz Ducha, który jest 

z Boga, dla poznania darów Bo ych podkre laj c wyra nie nie tylko fakt 

obdarowania Duchem, ale tak e pochodzenie tego daru     .  

W Ga 3,2 Paweł pisz c - Tego jednego chciałbym się od was dowiedzieć, czy 

Ducha otrzymali cie na skutek wypełnienia Prawa za pomocą uczynków, czy te  

stąd, e dali cie posłuch wierze - formułuje wyrzuty do Galatów, którzy chcieli 

powrócić do dawnej ekonomii Prawa, odnosi się do działania Ducha więtego, 

pytając o to, jak Go otrzymali - czy przez posłuszeństwo wierze, czy na mocy zasług 

wynikających z zachowywania Prawa. Odpowiedź jest jednoznaczna - dzięki wierze 

- o czym zresztą sam mówi dalej w wierszu 14. Paweł ukazuje przez to wyraźnie, że 

Duch więty nie jest nagrodą za doskonałe wypełnianie prawa, ale odpowiedzią na 

wiarę - prawdziwym darem52. Prawo nie mogło dać im tych darów, jakie stały się ich 

udziałem przez Ducha więtego, którego otrzymali na chrzcie przyjętym 

w posłuszeństwie wierze głoszonej przez Apostoła53. 

                                                 
52 Por. G. T. MONTAGUE , The Holy Spirit - Growth of…, dz. cyt., s. 193. 

53 Por. A. JANKOWSKI K. ROMANIUK L. STACHOWIAK, Komentarz praktyczny do Nowego 

Testamentu, cz. 2, Pozna  1975, s. 2Ń1. 
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Analizując powyższe teksty z pism Pawłowych nie ma wątpliwo ci, że Duch 

więty jest darem dla tych, co uwierzyli i przez chrzest zostali zanurzeni w mierci 

i zmartwychwstaniu Chrystusa stając się przez ten dar nowymi ludźmi.  

 

1.2. Dar Boga  

 

Pawłowa nauka o Duchu jako o darze nie ko czy si  na wyeksponowaniu 

faktu obdarowania Nim, ale tak e ukazuje tego, który Źo daje. 

W Źa ń,6b Apostoł Narodów mówi: Na dowód tego, e jeste cie synami, 

Bóg wysłał do serc naszych Ducha Syna swego, który woła: Abba, Ojcze! Wyra nie 

okre la tu darczy c  - jest Nim Bóg. To On zsyła Ducha do serc ludzkich. 

Podobnie jak w w. ń tego  rozdziału Listu do Źalatów zesłanie Chrystusa, tak te  

zesłanie Ducha wi tego s  aktami całkowicie wolnymi i suwerennymi - nic nie 

determinuje Bo ego działania54 - których celem jest usynowienie człowieka. 

Usynowienie przez Ducha zostanie bardziej szczegółowo omówione w ŻŻŻ rozdziale 

niniejszej pracy. Podobnie w 1 Kor 6,19b Paweł pisz c: Czy  nie wiecie, e ciało 

wasze jest wiątynią Ducha więtego, który w was jest, a którego macie od Boga... 

ukazuje Boga jako darczy c  - posyłaj cego Ducha, stwierdzaj c, e Duch jest 

    - od Boga.  

Tak samo w 2 Kor 1,22b stwierdza, e to Bóg zostawił zadatek Ducha 

w sercach naszych… czy w tym samym li cie, ale w 5,5b, e Bóg dał nam Ducha 

jako zadatek nie pozostawiaj c w tpliwo ci, co do tego, e to Bóg i tylko On mo e 

obdarować i obdarowuje Duchem wierz cych55. Oprócz tego teksty te zaznaczaj , 

                                                 
54 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 154.  

55 Por. tam e, s. 155. 
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e Duch dany jest jako „zadatek” ku Odkupieniu czy jego realizacji56, ale to 

zagadnienie zostanie podj te w dalszej cz ci pracy. 

Z przytoczonych powy ej tekstów niew tpliwie widać, e dla Pawła Duch 

wi ty jest darem i to darem samego Boga, posyłanym z Jego własnej woli 

i zbawczej inicjatywy człowiekowi wierz cemu i otwartemu na Jego działanie. 

Wypełnianie Prawa nie jest ani powodem, ani gwarancj  otrzymania tego daru.  

 

1.3. Dar wci  dawany 

  

W punkcie 1.1. niniejszego rozdziału zaznaczyli my, e w. Paweł mówi c 

o obdarowaniu człowieka Duchem wi tym odnosi si  do faktu chrztu, 

podkre laj c jednorazowo ć faktu udzielenia tego daru. Poprzestanie na tym byłoby 

tylko jednostronnym ukazaniem problemu obdarowania Duchem w nauce 

i kerygmacie Apostoła Narodów, gdy  s  w jego pismach miejsca wyra nie 

mówi ce o tym, e Bóg nieustannie napełnia człowieka swoim Duchem. 

Tak w 1 Tes ń,8 przedkładaj c wiernym wskazówki dotycz ce ycia 

w wi to ci, a nie w nieczysto ci, pisze: A więc kto [to] odrzuca, nie człowieka 

odrzuca, lecz Boga, który przecie  daje wam swego Ducha więtego. Zapewniaj c 

Tesaloniczan o udzielaniu im Ducha przez Boga Paweł u ywa czasownika 

mówi cego o czynno ci Boga w imiesłowie czasu tera niejszego -     . Jest to 

forma, która nie zwi zuje tej czynno ci z jakim  okre lonym czasem - ani 

przeszłym, ani tera niejszym, ani przyszłym57. Apostoł ukazuje w ten sposób 

                                                 
56 Por. tam e, s. 156. 

57 Por. J. ST PŻE  ks., Teologia w. Pawła, dz. cyt., s. 115; R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 156. 
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udzielanie Ducha przez Boga jako czynno ć permanentn  - ci gle trwaj c 58. Bóg 

nie tylko, e raz udzielił tego daru wierz cym, ale moc  tego jednorazowego aktu 

obdarza ich swym Duchem zawsze59, podtrzymuj c w ten sposób w nich swoje 

ycie i czyni c ich przez to autentycznymi chrze cijanami.  

Podobnie, w Źa Ń,5a Paweł pisz c do Źalatów pyta: Czy Ten, który udziela 

wam Ducha i działa cuda w ród was, /czyni to/ dlatego, e wypełniacie Prawo za 

pomocą uczynków, czy te  dlatego, e dajecie posłuch wierze? i mówi c 

o udzielaniu Ducha u ywa terminu    - czasownika w participium 

praesentis, które ukazuje czynno ć jako realizowan  aktualnie60. Duch udzielany 

jest przez Boga ci gle - nieprzerwanie i to w obfito ci (por. Tt 3,5-6). Warto 

zauwa yć te , e czasownik ten oznaczał: „troskliwe zaopatrzenie”, które m  

gwarantuje przyszłej onie; w wojsku - dobre wyposa enie do boju oraz naturalne 

zdolno ci człowieka usprawniaj ce go do dobrego wykonania swoich zada 61. 

U ywaj c go Apostoł ukazuje, e wła nie takim zaopatrzeniem, wyposa eniem do 

boju czy tym, co uzdalnia wierz cych do ycia chrze cija skiego, jest wła nie 

Duch wi ty. 

Dla w. Pawła posiadaj cego do wiadczenie działania Ducha we 

wspólnotach chrze cija skich przez niego zało onych oraz w samym sobie oraz 

ci głe obdarowywanie Duchem jest faktem niebudz cym w tpliwo ci, stoj cym 

u podstaw zbawczej działalno ci Boga przez żezusa Chrystusa w człowieku. Na 

podstawie własnego do wiadczenia ycia Apostoł pisze o przebywaniu tego daru - 

                                                 
58 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 156. 

59 Por. S. LYONNET, Obecno ć Chrystusa i żego Ducha w człowieku, Conc 6-10(1969), s. 300. 

60 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 157. 

61 Por. H. LANGKAMMER, Pneumatologia biblijna (ruah-pneuma), Opole: Wydz. Teol. UO 1998 

(Opolska Biblioteka Teologiczna 27), s. 119. 
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Ducha wi tego w człowieku. Ta wła nie nauka zostanie przedstawiona w dalszej 

cz ci tego rozdziału.  
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2. Duch wi ty w wiernych 

 

Konsekwencj  Pawłowego nauczania przedstawionego w 1 punkcie 

niniejszego rozdziału jest nauka o przebywaniu Ducha wi tego w człowieku, 

który jak mówi Apostoł jest żego wi tyni . To przebywanie Ducha 

w chrze cijaninie przyjmuje u Apostoła Narodów dwa odcienie znaczeniowe 

w zale no ci od u ytego przeze  terminu - czasownika „być” lub „mieszkać”. 

 

 

2.1. Duch wi ty „jest” (gr.   ) w chrze cijaninie 

 

Przebywanie Ducha w wiernych za pomoc  czasownika „być” Paweł oddaje 

tylko w jednym miejscu - w 1 Kor 6,19. Chc c zapobiec dalszym nadu yciom 

moralnym w gminie korynckiej Apostoł przypomina o godno ci chrze cijan. Czyni 

to mi dzy innymi zwracaj c uwag  Koryntian na ich cisły zwi zek z Duchem 

wi tym. Pyta ich: Czy  nie wiecie, e ciało wasze jest wiątynią Ducha więtego, 

który w was jest? … Wbrew pozorom Duch ma jeden przedmiot odniesienia -

chrze cijanina, a nie ciało i chrze cijanina jako takiego. Paweł ma na uwadze 

chrze cijanina jako egzystencjaln  cało ć - nie interesuje go struktura człowieka. 

Dlatego termin   - ciało trzeba rozumieć jako synonim osoby ludzkiej62. St d 

prawdopodobnie jest to tylko uzupełnienie tezy głównej, dodane mo e ze wzgl dów 

pastoralnych, jakim wydaje si  być stwierdzenie, e Duch więty jest w was, które 

pokazuje jeszcze jeden aspekt Pawłowego pojmowania obecno ci Ducha wi tego 

                                                 
62 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 158. 
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w człowieku, a mianowicie, e mieszka On nie tylko w cz ci duchowej człowieka, 

ale ma władz  i działa w całej psychofizycznej jego osobowo ci63. 

Przyimka „w” -  nie nale y rozumieć w sensie przestrzennym - 

lokalizuj cym miejsce, gdzie jest Duch, czyli w sposób dosłowny, bo Duch wi ty 

nie jest rzeczywisto ci  materialn  podpadaj c  pod kategorie przestrzenne 

i czasowe, gdy  jest poza nimi. że eli Paweł do nich nawi zuje, to trzeba to tylko 

rozumieć w sensie analogicznym. Zaimek osobowy - „was” odnosi si  do 

chrze cijan i jest po prostu ich synonimem64.  

Co wi c oznaczałoby, e Duch więty jest w chrze cijaninie u w. Pawła?  

U ycie czasownika „jest” podkre la nie tylko to samo ć chrze cijanina i „ wi tyni 

Ducha wi tego, a tak e realn  obecno ć w nim Ducha wi tego65. żak ? eby na 

to odpowiedzieć, trzeba si gn ć do hebrajskiego rozumienia czasownika „jest”. 

W Starym Testamencie czasownik hājā[h] hebrajski odpowiednik greckiego 

czasownika   dosłownie oznacza „być”, ale posiada te  inne znaczenia - takie 

jak „istnieć”, „ yć” i „działać”. Źdy Paweł wychowany w tradycji judaistycznej 

mówi, e Duch wi ty „jest” w chrze cijaninie, to rozumie przez to, e nie jest On 

w nim jak  rzeczywisto ci  statyczn , ale dynamiczn 66  - yj c  i działaj c  

w człowieku, i nie pozostaj c  bez wpływu na jego ycie - daj c  now  to samo ć 

- co zostanie omówione w Ń rozdziale niniejszej pracy. Ta obecno ć tak u wi ca 

ciało, czyli cał  osob  chrze cijanina, e Paweł nie waha si  nazwać go nawet 

wi tyni 67. Co zreszt  nie jest te  przypadkowe. Nazywaj c chrze cijan 

                                                 
63 Por. A. JANKOWSKI, Dwie wiątynie Ducha więtego według listów Pawłowych, w: RBL 

51(1998), s. 25. 

64 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 160-161. 

65 Por. A. JANKOWSKI, Dwie wiątynie…, art. cyt., s. 26.  

66 Por. tam e, s. 161. 

67 Por. J. ST PŻE , Teologia w. Pawła…, dz. cyt., s. 117.  
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„ wi tyni ” u ywa bowiem Paweł nie terminu hieron, który oznaczał cało ć 

wi tynnego terenu, ale słowa naos okre laj cego „ wi te wi tych” czyli cella - 

miejsce, gdzie w wi tyniach antycznych znajdował si  wizerunek bóstwa i gdzie 

ono miało przebywać - mieszkać na stałe68. Uwydatnia w ten sposób jeszcze 

bardziej fakt przebywania Ducha wi tego - samego Boga w człowieku. 

Przedstawienie pojedynczego chrze cijanina jako wi tyni pochodzi od samego 

Pawła. Wcze niej pojawiał si  obraz wi tyni tylko w odniesieniu do całego ludu, 

co zreszt  Paweł te  wykorzystuje np. w 1 Kor Ń,16, st d nie był on obcy 

słuchaczom Pawła, jednak ukazanie tego obrazu w kontek cie ciała - osoby 

ka dego chrze cijanina z osobna jest czym  nowym, typowo Pawłowym zabiegiem 

uwydatniaj cym odniesienie przebywania Ducha do wi to ci moralnej czy nawet 

seksualnej chrze cijan69. 

 

 

2.2. Duch wi ty „mieszka” (gr.    Ę w chrze cijaninie 

 

Przebywanie Ducha wi tego w wiernych Paweł wyra a te  za pomoc  

innego terminu, wyst puj cego wi cej, bo cztery razy - jest nim czasownik  

oznaczaj cy tyle, co „mieszkać”. Cz stsze u ycie tego terminu oznacza, e jest on 

wa niejszy i bardziej istotny dla Pawła ni  pierwszy -   . Słowo  kieruje 

my l na Stary Testament cz sto wspominaj cy o zamieszkaniu Boga pomi dzy 

lud mi, z czym wi e si  mocno idea szczególnego wybrania, opieki i u wi cenia 
                                                 
68 Por. B. INLENDER, ycie w Duchu więtym, w: Napełnieni Duchem wi tym, pr. zb., Pozna  
1982, s. 177. 

69 Por. C. S. KEENER, Komentarz historyczno-kulturowy do Nowego Testamentu, Warszawa 2000, 

s. 354; GEORGE T. MONTAGUE, The growth of…, dz. cyt., s. 140. 
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tego ludu. żednak słowo to ma równie  paralel  wył cznie Pawłow  - według 

niego, pisze o tym w Rz 7,18-20 - jak Duch, tak samo grzech mieszka 

w człowieku70. St d zamieszkanie Ducha oprócz „funkcji” kultycznej jest równie  

pomoc  w walce ze złem moralnym, co wyra a si  w Pawłowym kontra cie 

i napi ciu pomi dzy „duchem” - stref  działania w nas Ducha wi tego, 

a „ciałem” - czyli te  wci  obecn  natur  ska on  stanem grzechu pierworodnego 

(por. Ga 5,16-25; Rz 8,5-9).  

U ycie słowa   oprócz zaakcentowania cisłego zwi zku mi dzy 

Duchem wi tym a chrze cijaninem podkre la jeszcze jeden aspekt Pawłowej 

pneumatologii - funkcj  osobow  Ducha, bo tylko o osobie mo na powiedzieć, e 

mieszka71. 

Pierwszym omówionym tekstem, gdzie Paweł u ywa tego czasownika 

mówi c o przebywaniu Ducha w człowieku, b dzie Rz 8,9b - Wy jednak nie yjecie 

według ciała, lecz według Ducha, je li tylko Duch Bo y w was mieszka. że eli za , 

kto nie ma Ducha Chrystusowego, ten do Niego nie nale y. Duch wi ty według 

Apostoła Narodów jest tym, który konstytuuje chrze cijanina i od którego 

obecno ci zale y, czy jest on chrze cijaninem, czy nie. Paweł naucza tu wyra nie, 

e chrze cijanin jest b d cym w Duchu czyli skutkiem żego działania72. 

Warto przy tym tek cie Pawłowym zwrócić te  uwag  na u ycie w nim 

przez Pawła partykuły    . Mo na j  rozumieć dwojako - albo w sensie 

stwierdzaj co-przyczynowym - „skoro”, „poniewa ”, albo w warunkowym „je li”. 

W gr  mo e wchodzić tylko ten pierwszy, gdy  u ycie drugiego sugerowałoby 

                                                 
70 Por. A. JANKOWSKI, Działanie Ducha więtego na Ko ciół i wiernych według w. Pawła, 

w: Ko ciół w wietle Biblii, żan Szlaga (red.Ę, wyd. Ż, Lublin 198ń, s. 127. 

71 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 163. 

72 Por. tam e. 



 34 

mo liwo ć niemieszkania Ducha wi tego w chrze cijaninie co - jak to wynika 

z nauki Pawła wy ej przedstawionej - jest niemo liwe. Brak Ducha jest równy tu 

z nieistnieniem chrze cijanina. Nawet, gdy chrze cijanin niemoralnie post puje to, 

tylko uniemo liwia Duchowi działanie, nie pozwala Mu si  prowadzić 

(por. Ga 5,18), ale Ten nie opuszcza go. Mo na by tak powiedzieć mówi c tylko 

o sferze moralnej w sensie zaprzestania oddziaływania przez Ducha73. Tak wi c 

Duch wi ty mieszka zawsze w chrze cijaninie, bo przecie  nie przestaje on nim 

być nawet na skutek złego post powania. Chrze cijanin mo e jedynie 

mieszkaj cego w nim Ducha w ten sposób zasmucać (por. Ef 4,30). 

Kolejnym tekstem w. Pawła, który interesuje nas w omawianym temacie, 

jest 2 Tm 1,1ńb. Apostoł pouczaj c z wi zienia Tymoteusza pisze mu: Dobrego 

depozytu strze  z pomocą Ducha więtego, który w nas mieszka. Tym depozytem 

jest Słowo Bo ego, dlatego jest to zadanie jednocze nie bardzo wa ne i trudne, do 

którego wypełnienia ludzkie siły s  niewystarczaj ce. St d Paweł poleca, by 

Tymoteusz polegał nie na sobie, ale na pomocy Ducha wi tego. Nas jednak 

interesuje tutaj druga przedstawiona Jego funkcja, a mianowicie zamieszkiwanie 

w ochrzczonych. żakkolwiek na pierwszy rzut oka mo na by powiedzieć, e 

Apostołowi chodzi tu o relacj  Duch wi ty a Sługa Słowa /Tymoteusz/, to jednak 

znaj c jego nauczanie trzeba stwierdzić, e u jej podstaw musi stać relacja Duch 

wi ty a Tymoteusz jako chrze cijanin. Duch wi ty mieszka w nim i pomaga mu 

przede wszystkim, dlatego, e jest on chrze cijaninem, chrze cijaninem, dopiero 

potem Sług  Słowa74. W tek cie tym zauwa amy wa ny aspekt relacji Duch wi ty 

a chrze cijanin, w którym On zamieszkuje, a mianowicie powi zanie i wzajemna 

                                                 
73 Por. tam e, s. 163. 

74 Por. tam e, s. 165. 
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zale no ć wymiaru ontycznego i moralnego75, w tym tek cie - pomoc Ducha 

w posłudze Słowa. 

Analizuj c Pawłow  nauk  o zamieszkiwaniu Ducha w wierz cych nie 

mo na pomin ć tekstu z 1 Kor. W 16 wierszu Ń rozdziału pyta on Koryntian: Czy  

nie wiecie, e cie wiątynią Boga i e Duch Bo y mieszka w was? Ukazanie 

i przypomnienie prawdy o zamieszkaniu Ducha w wiernych w formie pytania 

podkre la pozytywn  tre ć tego przesłania76. Ż tutaj Apostoł okre la przebywanie 

Ducha wi tego przy pomocy czasownika   

(         Ę. Duch wi ty mieszka w „nowym” człowieku, 

zajmuj c miejsce grzechu, który te  mieszka, ale w „dawnym” - „starym” (por. Rz 

7,20). Paweł wyra nie ukazuje, e przebywanie Ducha stanowi o nowym statusie 

ontycznym człowieka. Człowiek taki staje si  nowym - b d cym w Duchu. Nowy 

status domaga si  nowej moralno ci, lojalnej wobec niego77. Apostoł jak widać 

mówi o zamieszkaniu Ducha i korzysta z porównania wierz cego do wi tyni, gdy 

chce wpłyn ć na jego sfer  moraln  - post powanie.  

Ostatnim tekstem, jaki chc  w tym punkcie przytoczyć, jest Pawłowa 

wypowied  z Rz 8,11. Tutaj w nauczaniu Apostoła pojawi si  nowy aspekt 

mieszkania Ducha wi tego w człowieku. Dotychczas omówione nast pstwa Jego 

w nim przebywania dotyczyły wymiaru ziemskiego - czasowego egzystencji 

ludzkiej. W Rz 8,11 Paweł pisze: A je eli mieszka w was Duch Tego, który żezusa 

wskrzesił z martwych, to Ten, co wskrzesił Chrystusa <żezusaś z martwych, 

przywróci do ycia wasze miertelne ciała mocą mieszkającego w was swego Ducha 

                                                 
75 Por. tam e, s. 166. 

76 Por. tam e. 

77 Por. tam e. 
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ukazuj c w ten sposób, e mieszkanie Ducha w człowieku ma funkcj  odnosz c  

si  do jego przyszło ci78. W niniejszym punkcie interesuje nas pierwsza cze ć, gdy  

eschatologiczne działanie Ducha zostanie omówione w punkcie 1.6. trzeciego 

rozdziału. Tutaj wa ne jest by podkre lić, e według w. Pawła zamieszkiwanie 

Ducha wi tego w człowieku jest bezpo rednio zwi zane i rzutuje na jego przyszł  

egzystencj  w wymiarze ju  nie czasowym, ale wiecznym79. Przebywanie Ducha 

w człowieku jest podstaw  przywrócenia do ycia jego miertelnego ciała - jak 

powie Apostoł w Ef 1,1ń dopełniaj c jakby powy sz  my l Duch wi ty jest 

zadatkiem naszego dziedzictwa na odkupienie.  

Podsumowuj c nasze rozwa ania o Pawłowej nauce na temat 

zamieszkiwania w człowieku Ducha posłanego przez Boga, trzeba wyra nie 

stwierdzić, e zamieszkiwanie to nie jest czym  statycznym, ale wprost przeciwnie, 

ma charakter dynamiczny. żak to w tym punkcie zauwa yli my, Duch wi ty 

zamieszkuj c w człowieku daje mu now  to samo ć - status; inspiruje i wspomaga 

jego działanie moralne oraz jest podstaw  przywrócenia do ycia miertelnego 

ciała80. Dodatkowym wzmocnieniem tej nauki jest porównanie chrze cijan do 

wi tyni tego Ducha, które podkre la i przypomina, e wła nie w ten sam sposób 

jak w wi tyni jerozolimskiej Bóg mieszka i działa w swoich wiernych i jest 

nieustannie bardzo blisko nich. Od samego pocz tku, a  do ko ca ich ziemskiej 

egzystencji jest w nich przez swego Ducha, który staje si  zadatkiem na przyszłe 

ycie w wymiarze wiecznym. 

                                                 
78 Por. tam e, s. 167. 

79 Por. tam e. 

80 Por. tam e, s. 168. 
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Niew tpliwie Paweł jest przekonany, e ycie chrze cija skie jest yciem 

w Duchu danym wierz cym przez Boga. Ten dar mieszka w nich czyni c ich 

nowymi lud mi, zdolnymi do ycia według nowego przymierza - przymierza Ducha 

i miło ci. Tego Paweł naucza i to przypomina. Przebywanie Ducha jest dynamiczne 

i ci le związane z całym życiem chrze cijanina, co zostanie przedstawione 

w trzecim rozdziale niniejszej pracy. 
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ROZDZŻAŁ III 

DZŻAŁANŻE DUCHA WŻ TEGO 

 

 

1. „Funkcje” Ducha wi tego 

  

Duch wi ty, otrzymany na chrzcie i przyj ty sercem, czyli uczuciem 

i wol  człowieka81, nie tylko pasywnie i statycznie przebywa w tym, który dał 

posłuch Słowu Boga i uwierzył, czyli chrze cijaninie, ale aktywnie działa w nim 

i jego yciu czyni c go nowym człowiekiem. Temu działaniu - „funkcjom”, jakie 

według nauki w. Pawła pełni Duch w chrze cija skiej egzystencji, b dzie 

po wi cony ten rozdział. 

  

1.1. Nowe ycie w Chrystusie  

 

Fundamentalnym i najcz ciej pojawiaj c  si  w listach Apostoła Narodów 

funkcj  Ducha wi tego jest dawanie - udzielanie ycia82. W miejscu egzystencji 

pot pionej i naznaczonej pi tnem mierci pojawia si  nowe ycie83. Wszelkie inne 

funkcje czy działania Ducha s  jednocze nie wyrazem i konsekwencj  tego, co On, 

jak naucza Paweł - podczas chrztu, zapocz tkował. Dzi ki Duchowi wi temu 

                                                 
81 Por. K. H. SCHELKLE, Teologia Nowego Testamentu, cz. 2 - Bóg był w Chrystusie, wyd. I., 

WAM, Kraków 1985, s. 250. 

82 Por. K. ROMANIUK, Soteriologia w. Pawła, ATK, Wrocław 198Ń, s. 256. 
83 Por. J. GUILLET, Duch Bo y, w: STB, s. 233. 
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ujawniona w Zmartwychwstaniu Chrystusa moc Boga - moc twórcza i sprawcza 

nowego ycia - staje si  dost pna człowiekowi84. Na chrzcie dokonuje si  umieranie 

i zmartwychwstanie człowieka z Chrystusem (por. Rz 6,4n.8; Ef 2,5n.; 

Kol 2,12n.). Dzieje si  w nim to samo, co dokonało si  wcze niej w żezusie 

Chrystusie - według zasady jak Chrystusa, tak i my. Tak jak to było podczas 

zmartwychwstania Chrystusa, tak i w czasie chrztu chrze cijanina ujawnia si  

wyra ny udział Ducha wi tego85. To wła nie On jest sprawc  nowo ci ontycznej 

chrze cijanina.  

Dla okre lenia nowo ci j zyk grecki u ywa dwóch słów:  i  . 

Pierwsze wskazuje na jak  wie o ć, która jednak z czasem zniknie jako taka. 

Drugi przymiotnik, zwłaszcza w pismach Nowego Testamentu mówi o nowo ci 

zwi zanej z cudown , eschatologiczn  ingerencj  Bo 86. T  absolutn  nowo ć jako 

dzieło Ducha wi tego odnajdujemy wła nie w pismach w. Pawła. On przecie  

w 2 Kor Ń,6 nazwał Nowym Przymierze - przymierzem Ducha, a tak e samych 

chrze cijan nazwał nowym stworzeniem (por. 2 Kor 5,17; Ga 6,15) czy nowym 

człowiekiem (por. Ef 2,15; ń,2ńĘ. Szczególnie mocno przymiotnik   wyra a 

nowy stan w 2 Kor 5,17: że eli więc kto  pozostaje w Chrystusie, jest nowym 

stworzeniem. To, co dawne, minęło, a oto wszystko stało się nowe. Chocia  w tym 

zdaniu, mówi cym raczej o Odkupieniu, bezpo rednio nie ma mowy o Duchu 

wi tym i żego roli, to jednak znaj c Pawłow  nauk  o chrzcie oraz umieraniu 

                                                 
84 Por. S. HAR ZŹA, U więcająca moc Ducha więtego wewnątrz wspólnoty Ko cioła, w: Duch 

wi ty i żego obecno ć w Ko ciele. Program duszpasterski na rok 1997/98., E. Szczotok 
A. Liskowacka (red.), Katowice 1997, s. 34. 

85 Por. A. JANKOWSKI, Duch Dokonawca. Duch więty u kresu dzieła zbawienia według Nowego 
Testamentu, w: Duch wi ty i żego obecno ć w Ko ciele. Program duszpasterski na rok 1997/98., 
E. Szczotok A. Liskowacka (red.), Katowice 1997, s. 66-67. 

86 Por. A. JANKOWSKI, Duch Dokonawca - Nowy Testament o posłannictwie eschatologicznym 
Ducha więtego, (AL 8), Katowice 1983, s. 42. 
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i zmartwychwstawaniu chrze cijan z Chrystusem, a tak e o udziale w tym procesie 

Ducha, mo na po rednio okre lić żego nierozerwalny zwi zek z tym, co nowe - 

 87.  

W listach i nauce w. Pawła nowe ycie chrze cijanina - ycie według 

Ducha - jest przeciwstawione dawnemu yciu tych, co teraz zmartwychwstali 

z Chrystusem. Ta całkowita odnowa i przemiana ycia jest mo liwa dzi ki 

obecno ci Ducha wi tego w chrze cijaninie. Członkowie nowego Ludu Bo ego s  

„nowym stworzeniem” - duchowym, tymi, którzy umarli dla ycia dawnego - 

Pawłowego ycia według ciała - i narodzili si  do nowego ycia dzieci Bo ych88. 

Widać st d, e dla Apostoła nowe ycie jest yciem według Ducha czy te  yciem 

Duchowym i oba te okre lenia oznaczaj  to samo - egzystencj  chrze cijanina. 

Żnaczej mówi c zanurzenie chrzcielne w Chrystusie jest wej ciem w sfer  działania 

żego Ducha. Nowe ycie dane ochrzczonemu jest jednocze nie yciem 

w Chrystusie i w Duchu. W tym obecnym - nowym eonie działanie Żch jest 

nierozdzielne89. Duch wi ty, który „wtargn ł” w cielesn  - ludzk  natur  

Chrystusa w dniu Paschy, dla ludzi jest moc  wcielaj c  w Niego - Syna Bo ego 

i dokonuje zbawienia przez wł czenie naszej natury ludzkiej, dotkni tej przez 

skutki grzechu pierworodnego, w natur  zmartwychwstałego Zbawcy - Jezusa 

Chrystusa90. 

Pawłowa nauka w tym wzgl dzie jest jednoznaczna. Odnajdujemy j  mi dzy 

innymi w 1 Kor 6,11b, gdzie Paweł udzielaj c Koryntianom napomnie  moralnych 
                                                 
87 Por. A. JANKOWSKI, Duch Dokonawca - Nowy Testament …, dz. cyt., s. 44. 

88 Por. T. M. D BEK, Duch więty sprawcą Nowej Ewangelizacji, w: Duch wi ty i żego obecno ć 
w Ko ciele. Program duszpasterski na rok 1997/98., E. Szczotok A. Liskowacka (red.), Katowice 

1997, s. 236. 

89 Por. E. J. JEZIERSKA, Chrzest jako mierć i zmartwychwstanie z Chrystusem w ujęciu w. Pawła, 

w: Coloquium Salutis – Wrocławskie Studia Teologiczne, nr 18-19, Wrocław 1986-1987, s. 152. 

90 Por. A. JANKOWSKI, Duch Ojca - Ducha Syna, w: Znak nr 244, 26 (1974), s. 1237. 
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przypomina im o ich nowym statusie i o sposobie jego nabycia. Przypomina im: 

Zostali cie obmyci, u więceni i usprawiedliwieni w imię Pana naszego żezusa 

Chrystusa i przez Ducha Boga naszego. Czasowników     - „zostali cie 

obmyci”,    - „u wi ceni” oraz      - „usprawiedliwieni” Apostoł 

u ywa w aory cie strony biernej podkre laj c jednorazowo ć przemiany dokonanej 

podczas chrztu. Czynno ci te, czyli obmycie - wyeliminowanie dawnego 

grzesznego ycia; u wi cenie - oddzielenie od ywiołów wiata (por. Ga 4,3.9) 

i przekazanie na własno ć Chrystusowi oraz usprawiedliwienie - przemienienie 

z niesprawiedliwego w sprawiedliwego (por. 1 Kor 6,9). Paweł przypisuje 

Chrystusowi oraz Duchowi wi temu. żest jednak pewna ró nica - funkcja 

Chrystusa wyra ona jest jako       czyli w imię, a Ducha natomiast jako 

  - przez. Apostoł wyra nie ukazuje w ten sposób, e Duch obdarzaj c nowy 

yciem - now  godno ci  - jest narz dziem działania Boga. On w ł czno ci 

z Chrystusem daje ochrzczonym nowy status staj c si  w ten sposób po rednikiem 

ich zbawienia i u wi cenia91.  

Żnnym tekstem, w którym Paweł przedstawia Ducha jako tego, który 

konstytuuje now  egzystencj  chrze cijan, jest Tt Ń,5. Paweł stwierdza, e Bóg 

z miłosierdzia swego zbawił nas przez obmycie odradzające i odnawiające w Duchu 

więtym. Bóg zbawił nas, czyli dał nowy status egzystencjalny dzi ki k pieli 

odrodzenia i odnowienia, jak  jest chrzest. Odrodzenie -       to akt 

ponownego narodzenia, narodzenia do nowego ycia, które trwa wiecznie, który 

ma miejsce podczas inicjacji chrzcielnej. Odnowienie -    natomiast to 

akt, dzi ki któremu jaka  rzecz staje si  nowa tj. doskonalsza a nawet jako ciowo 

                                                 
91 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., ss. 128-129. 
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lepsza. Sprawc  tych aktów jest nie kto inny jak Duch wi ty, którego - jak mówi 

Apostoł dalej w Tt Ń,6 - Bóg wylał na nas obficie przez żezusa Chrystusa. Warto 

zauwa yć, e zwrot       to tzw. genetivus auctoris ukazuj cy stwórcz  

funkcj  Ducha, który przemienia dawnego człowieka w nowego. Źłówn  

przyczyn  naszego zbawienia i nowego ycia jest Bóg, a Duch wi ty jest 

przyczyn  narz dn , co Paweł wskazuje przez u ycie przyimka     - przez92.  

W 5 rozdziale listu do Źalatów w 25 wierszu Paweł mówi: Mając ycie od 

Ducha, do Ducha się te  stosujmy. Maj c na uwadze kontekst tej wypowiedzi, 

szczególnie ten - poprzedzaj cych wierszy tego rozdziału tj. od 16 do 18 

i szczególnie 22, a tak e z 6,1 wydaje si , e chodzi i tutaj o Ducha wi tego, 

a nie o sfer  osobowo ci chrze cijanina. że li tak, to niew tpliwie tekst ten 

wskazuje na Ducha wi tego jako na tego, który daje nowe ycie i który jest 

przyczyn  ycia łaski. Oprócz tego, Paweł ukazuje tu powi zanie aspektu 

ontycznego egzystencji chrze cija skiej - ycie od Ducha z jej aspektem moralnym 

- do Ducha te  się stosujmy93.  

Stwórcz , odno nie do nowego ycia chrze cijan, funkcj  Ducha wi tego 

mo emy odnale ć tak e w innych tekstach Pawłowych. Ż tak np. w 2 Tes 2,1Ń 

Apostoł mówi c bardziej o u wi caj cej roli Ducha stwierdza, e Bo e zbawienie, 

do którego wybrani zostali adresaci, dokonało si  przez u więcenia Ducha i przez 

wiarę w prawdę94. Nas interesuje szczególnie ta pierwsza cz ć. Bior c pod uwag  

tekst z 2 Tes 2,1Ń trzeba stwierdzić, e chodzi tu na pewno o Ducha wi tego, 

                                                 
92 Por. tam e, s. 130. 

93 Por. tam e, s. 131. 

94 Por. J. ST PŻE , Listy do Tesaloniczan i Pasterskie, Wstęp - Przekład z oryginału - Komentarz, 

Pismo wi te Nowego Testamentu; t. ŻX, Pozna  - Warszawa 1979, s. 230. 

 



 43 

a nie o wewn trzn  sfer  człowieka. Ten Duch jest sprawc  u wi cenia, tzn. nadaje 

człowiekowi nowy status egzystencjalny. Podobnie jak w 1 Kor 6,11 odnosi si  to 

szczególnie do momentu chrztu, kiedy to dzi ki działaniu Ducha rozpocz ł si  

proces zbawczy. Proces ten nie jest jednak wył cznym żego dziełem, ale wymaga 

te  - ze strony ochrzczonego - współdziałania z Nim95. 

Żnnym tekstem zawieraj cym nauk  Pawła w tym wzgl dzie jest Rz 8,2, 

gdzie mówi on o wyzwoleniu wierz cych spod panowania prawa grzechu i mierci. 

Tym, co wyzwala, jest prawo Ducha. Prawo Ducha mo na rozumieć albo jako 

samego Ducha, albo jako skutek żego oddziaływania na człowieka. 

Prawdopodobnie chodzi tu o samego Ducha, który jak mówi Apostoł, daje ycie 

w Chrystusie Jezusie. żawi si  wi c On tutaj jako Duch dający ycie - nowe ycie 

łaski w Chrystusie. Podobnym tekstem jest Rz 15,16 gdzie Paweł w podobnym 

sensie mówi o u więceniu Duchem więtym. Maj c na wzgl dzie przytoczon  ju  

powy ej nauk  Pawła, a szczególnie t  z 1 Kor 6,11; 2 Tes 2,1Ń; 2 Kor 5,17 czy 

Źa 6,15 trzeba stwierdzić, e i tutaj Apostoł wskazuje na Ducha wi tego jako na 

sprawc  nowego statusu ontycznego neofity. 

Tak e w 2 Kor Ń,6 mówi c o relacji mi dzy liter  a Duchem Paweł 

wyra nie mówi, e Duch o ywia. Maj c na uwadze kontekst Pawłowej nauki, 

szczególnie tej z Rz 7,6 - Teraz za  Prawo straciło moc nad nami, gdy umarli my 

temu, co trzymało nas w jarzmie, tak, e mo emy pełnić słu bę w nowym duchu, 

a nie według przestarzałej litery - terminów „litera” i „Duch” nie mo na rozumieć 

inaczej ni  jako uosobienia czy przedstawienia dwóch Przymierzy - Starego 

i Nowego. Stare to Przymierze prawa grzechu i mierci (Por. Rz 8,2), a Nowe to 

                                                 
95 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 132. 
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Przymierze Ducha -  bo On stanowi o jego istocie - i Przymierze ycia - bo panuje 

w nim, jak mówi Paweł w Rz 8,2 - prawo Ducha, który daje ycie96.   

Pawłow  nauk  o Duchu wi tym jako o przyczynie nowego ycia - nowej 

egzystencji chrze cijan mo na odnale ć te  w wielu innych miejscach, jak choćby 

w 2 Kor 3,3 - Powszechnie o was wiadomo, e cie listem Chrystusowym dzięki 

naszemu posługiwaniu, listem napisanym nie atramentem, lecz Duchem Boga 

ywego; nie na kamiennych tablicach, lecz na ywych tablicach serc czy w Rz 2,29 

- ale prawdziwym ydem jest ten, kto jest nim wewnątrz, a prawdziwym 

obrzezaniem jest obrzezanie serca, duchowe, a nie według litery. Ż taki to otrzymuje 

pochwałę nie od ludzi, ale od Boga. W tych tekstach równie  mo emy wyczytać 

Pawłowe przekonanie o tym, e to wła nie Duch daje nowe ycie. W pierwszym 

z nich Duch jest ukazany jako „narz dzie”, którym został napisany „list”, którym 

s  ochrzczeni. List ten jest napisany na „ ywych tablicach serc” czyli w wiernych. 

Duch na równi bierze udział w pisaniu - obdarzaniu nowym yciem listu - 

wiernych97. W drugim tek cie Paweł mówi, e prawdziwym obrzezaniem jest 

obrzezanie serca, duchowe, a nie według litery. Obrzezanie to uwa ane jest cz sto 

po prostu za obrzezanie duchowe tzn. nie zewn trzne i fizyczne. Maj c jednak na 

wzgl dzie przytoczony powy ej cytat z 2 Kor Ń,Ń mówi cy o wiernych jako o li cie 

napisanym Duchem Boga, a tak e 2 Kor Ń,6, gdzie Apostoł mówi, e litera zabija, 

a Duch o ywia, mo na stwierdzić, e bardziej chodzi tu o obrzezanie       

trzeba raczej rozumieć jako skutek działania Ducha wi tego98. St d obrzezanie to 

                                                 
96 Por. A. JANKOWSKI, Duch Odnowiciel. Szczególny aspekt eschatologicznego posłannictwa Ducha 
więtego, w: AnCrac ŻV, Kraków 1972, s. 1Ń5. 

97 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 135.  

98 Por. R. E. BROWN J. A. FITZMYER R. E. MURPHY (red. nauk. wyd. oryg.) W. CHROSTOWSKI 

(red. nauk. wyd. polskiego), Katolicki komentarz biblijny (tyt. oryg. The New Jerome Biblical 

Commentary), Warszawa 2001, s. 1270. 
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jest inaczej mówi c obrzezaniem pochodz cym od Ducha. Ludem prawdziwie 

obrzezanym zatem s  wierni, którzy otrzymali obrzezanie Chrystusowe polegaj ce 

na zupełnym wyzuciu si  z grzesznego ciała (por. Kol 2,11-12). Obrzezanie to 

mo na uznać za synonim chrztu, kiedy to wierny rodzi si  do nowego ycia.  

Wszystkie przytoczone powy ej teksty pochodz ce z listów w. Pawła 

ukazuj  Ducha jako Tego, który nadaje wiernym now  to samo ć. Przez Niego 

w czasie chrztu dokonuje si  szczególna przemiana. Człowiek z będącego według 

swej nie odkupionej natury - Rz 8,5a staje si  będącym według Ducha - Rz 8,5b 

oraz będącym w Duchu - Rz 8,9b99. Wtedy to Duch wi ty zaczyna w nim 

mieszkać i podtrzymywać jego chrze cija sk  egzystencj . 

Choć według Pawłowej nauki, wszystkie Trzy Osoby Boskie uczestnicz  

w nadaniu wiernemu nowego statusu ontologicznego - Bóg Ojciec jako Żnicjator, 

a żezus Chrystus i Duch wi ty realizuj  to dzieło urzeczywistniaj c je w czasie - 

trzeba zauwa yć, e rola Ducha jest nieodzowna, bo On jest bezpo rednim sprawc  

nowego ycia, przez które człowiek staje si  „nowym” - tym, który przeszedł od 

grzechu do wi to ci, od ycia według ciała do ycia według Ducha. A nawet jest 

nie tylko zasad  tej przemiany - nowych narodzin, ale tak e zasad  wzrostu, tym 

który wspiera - tak e poprzez wydarzenia i do wiadczenia ycia oraz walki 

wewn trzne zwi zane z egzystencj  ludzk  na tym wiecie100. On dopełnia plan 

Bo y wobec człowieka101. Jest dany nie jednorazowo i sporadycznie, lecz jako 

trwała zasada i gwarancja przemian dokonuj cych si  w człowieku ochrzczonym102. 

                                                 
99 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 137. 

100 Por. R. LAURENTIN, Nieznany Duch więty (Odkrywanie żego do wiadczenia i żego Osoby), 

wyd. Ż, Znak, Kraków 1998, s. 181. 
101 Por. J. ST PŻE  ks., Teologia w. Pawła, dz. cyt., s. 117. 

102 Por. tam e. 
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Dzi ki Niemu człowiekowi ochrzczonemu dost pne s  skutki Odkupienia103. Duch 

wi ty wraz z Chrystusem s  jedn  zasad  udzielonego nowego ycia. Chrystus 

posyła Ducha, który przemienia, a On upodabnia nas i jednoczy z Tym, który Źo 

posłał. Przez Ducha Chrystus wł cza człowieka w swoje Ciało i uto samia z Sob  - 

Duch odtwarza w nas ycie umarłego i zmartwychwstałego Chrystusa, a  do czasu, 

gdy ukształtuje si  On w nas w całej pełni104.  

Działanie Ducha wzgl dem wiernego nie ko czy si  jednak na obdarzeniu 

go nowym istnieniem. Obdarzywszy go tym darem kontynuuje w nim swoje 

zbawcze działanie prowadz c go nieustannie a  do eschatologicznej pełni. 

Oczywi cie, tego wszystkiego nie mo e dokonać On bez udziału chrze cijanina105. 

 

1.2. Przybrane synostwo 

 

Duch wi ty „inauguruj c” niejako nowe ycie w chrze cijaninie 

i udost pniaj c mu skutki - owoce Odkupienia dokonanego w Chrystusie czyni go 

dzieckiem - synem samego Boga, bo jak naucza Paweł w Rz 8,1ń wszyscy ci, 

których prowadzi Duch Bo y, są synami Bo ymi.  

Nauczaj c o tym Paweł u ywa terminu    . Dosłownie termin ten -

w znaczeniu czynnym oznacza akt prawny adoptowania kogo  za syna, 

a w znaczeniu biernym - „bycie adoptowanym” czyli bycie w sytuacji 

adoptowanego. Wyraz ten jest pochodzenia jurydycznego. W hellenistycznym 

                                                 
103 Por. A. JANKOWSKI, Duch Dokonawca - Nowy Testament …, dz. cyt., s. 44. 

104 Por. B. INLENDER, ycie w Duchu więtym, w: Duch wi ty i żego obecno ć w Ko ciele. 
Program duszpasterski na rok 1997/98., E. Szczotok A. Liskowacka (red.), Katowice 1997 vel 

w: Napełnieni Duchem wi tym, pr. zb., Pozna  1982, s. 182. 
105 Por. R. S. ZDZIARSTEK, dz. cyt., s. 138. 
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j zyku prawnym oznaczał adopcj . W jej wyniku adoptowany nabywał takie same 

prawa - wraz z przywilejami, jakie przysługiwały synowi rodzonemu. Moc  tego 

aktu był wprowadzany do rodziny adoptuj cej, przyjmował jej nazwisko i nabywał 

tytuł do dziedziczenia dóbr, które były w posiadaniu jego nowej rodziny106. Termin 

ten wyst puje tylko u Pawła w czterech miejscach tj. w Źa ń,5; Rz 8,15.23; Rz 9,4 

i Ef 1,5. W Rz 9,ń odnosi si  do Żzraela i jego przywileju ludu przymierza - ludu 

wybranego przez Boga. W Rz 8,2Ń oznacza ju  adopcj  w rozumieniu 

nowotestamentalnym, jednak tak jak i w Rz 9,ń u yty jest w kontek cie 

eschatologicznym - pełnej godno ci synowskiej w chwale. Tylko w Rz 8,15; 

Ga ń,5 i Ef 1,5 jest rzeczywisto ci  tera niejsz  z odniesieniem do przyszłej 

chwały107.  

Samo poj cie synostwa nie jest jednak czym  nowym. Było ju  znane 

w Starym Testamencie. Paweł jednak w swojej nauce daje mu jakby nowe 

znaczenie. W żego uj ciu    jest przede wszystkim darem Bo ym, który we 

wn trzu adoptowanego tworzy now  jako ć, która ma ródło w prawdziwych 

narodzinach. St d jej charakter jest realny i ontyczny. T  now  rzeczywisto ci  

powstał  w wyniku przybrania za synów jest Pawłowe nowe stworzenie 

(por. 2 Kor 5,17; Ga 6,15Ę, które jest skutkiem chrzcielnych narodzin z wody 

i Ducha108. Przyczyn  sprawcz  przybrania za synów jest u Pawła Duch wi ty109. 

W Rz 8,14-16 Apostoł mówi: Albowiem wszyscy ci, których prowadzi Duch 

Bo y, są synami Bo ymi. Nie otrzymali cie przecie  ducha niewoli, by się znowu 

                                                 
106 Por. J. KUDASIEWICZ, Odkrywanie Ducha więtego, żedno ć, Kielce 1998, s. 288. 
107 Por. tam e. 

108 Por. J. KUDASIEWICZ, dz. cyt., s. 289. 

109 Por. J. CZERSKI, art. cyt., s. 55. 
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pogrą yć w boja ni, ale otrzymali cie ducha przybrania za synów, w którym 

mo emy wołać: «Abba, Ojcze!» Sam Duch wspiera swym wiadectwem naszego 

ducha, e jeste my dziećmi Bo ymi. żu  w pierwszych słowach Paweł podaje 

definicj  dzieci ctwa - synostwa Bo ego. Dzieckiem - Synem jest ten, kto daje si  

kierować przez Ducha wi tego, kto jest posłuszny żego natchnieniom. Pó niej 

wyja nia natur  Bo ego synostwa przy pomocy obrazów dwóch relacji: mi dzy 

niewolnikiem a panem oraz synem a ojcem. W miejsce boja ni, która dominuje 

w pierwszej z nich, wchodzi miło ć - bardzo bliska, prawie intymna wi  

ochrzczonego z Bogiem, co Apostoł przedstawia te  w dalszym kontek cie wiersza 

17 tego  rozdziału mówiąc już nie tylko o przybranym synostwie, ale 

i o dziedzictwie, jakie przez nie staje się udziałem ochrzczonychŚ że eli za  jeste my 

dziećmi, to i dziedzicami: dziedzicami Boga, a współdziedzicami Chrystusa, skoro 

wspólnie z Nim cierpimy po to, by te  wspólnie mieć udział w chwale.  

W wierszu 16 Apostoł jakby kontynuuje przedstawianie roli Ducha 

w procesie usynowienia ochrzczonych. Duch jest ju  nie tylko przyczyn  sprawcz  

przybranego synostwa - wszyscy ci, których prowadzi Duch Bo y, są synami 

Bo ymi (por. Rz 8,14Ę, ale tak e Tym, który przebywaj c w sercu wierz cego 

nieustannie przypomina, e jeste my dziećmi Bo ymi. wiadczy nieustannie 

o synostwie wzgl dem miłuj cego Boga - przypomina o udzielonym darze i o jego 

konsekwencjach w yciu chrze cijanina110. Dzi ki Niemu mo liwe jest wołanie do 

Boga Abba!, które nie jest wyrazem boja ni niewolnika wobec Pana, ale tylko 

i wył cznie dzieci cej miło ci wierz cych - dzieci wobec swego Ojca w niebie - 

                                                 
110 Por. B. YCźLŻ SKA, Ojcostwo Boga względem żezusa Chrystusa i ludzi w listach w. Pawła, 

w: RBL 52(1999), s. 42. 
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Boga111. Wołanie to jest wyra eniem na zewn trz tego, co dokonało si  we 

wn trzu. Przybrany za syna moc  Ducha woła tak, bo dzi ki Niemu wie i jest 

przekonany, e ma wewn trzn  zdolno ć i prawo tak wołać, bo jest prawdziwym 

synem - dzieckiem Boga Ojca112. Nie chodzi tu jednak o pewno ć czysto 

racjonaln , ale o pewno ć nale c  do porz dku do wiadczalnego. Tak , która nie 

ogranicza si  do chwilowej wiadomo ci Bo ego ojcostwa, ale obejmuje cał  

egzystencjaln  rzeczywisto ć zbawcz , która ten fakt ojcostwa implikuje. żest to 

jakby pierwszy owoc nowego stworzenia, w którym Duch obdarza nowym sercem 

i nowymi zmysłami, dzi ki czemu ochrzczony jest w stanie uchwycić w nowy 

sposób cał  rzeczywisto ć wraz z dokonuj cym si  w niej przybraniem za synów113. 

Wierz cy do wiadczywszy dzi ki Duchowi synostwa Bo ego odkrywa, e jest 

nowym stworzeniem (por. Ga 6,15; 2 Kor 5,17) i pojmuje radykalnie nowy, 

nieznany mu dot d sens swego chrze cija skiego bytowania. 

Drugim wa nym w Pawłowej nauce o przybraniu za synów miejscem jest 

Ga 4,5-7 - Na dowód tego, e jeste cie synami, Bóg wysłał do serc naszych Ducha 

Syna swego, który woła: Abba, Ojcze! A zatem nie jeste  ju  niewolnikiem, lecz 

synem. że eli za  synem, to i dziedzicem z woli Bo ej. Rozumiej c dosłownie ten 

tekst, szczególnie 5 wiersz trzeba stwierdzić, e Paweł mówi tutaj o Duchu jako 

o tym, który jest raczej przypiecz towaniem i potwierdzeniem Bo ego synostwa 

ochrzczonych, a nie jak w Rz 8,15 o Duchu, który jest przyczyn  i zapewnieniem 

o przybranym synostwie114. W Źa ń,5 Paweł u ywa spójnika  , który mo na 

                                                 
111 Por. tam e. 

112 Por. J. KUDASIEWICZ, dz. cyt., s. 290. 

113 Por. A. DALBESIO, Duch więty w Nowym Testamencie, w Ko ciele, w yciu chrze cijańskim, 

Kraków 2001, s. 104. 

114 Por. J. ST PŻE , Teologia w. Pawła, dz. cyt., s. 118. 



 50 

przetłumaczyć albo jako poniewa  jeste cie, albo na dowód tego e jeste cie, jak to 

jest przetłumaczone w Biblii Tysi clecia. żedno i drugie tłumaczenie sugeruje 

posłanie Ducha jako konsekwencj  usynowienia115. żednak w nauce Pawła wiara, 

chrzest i przyj cie Ducha s  wydarzeniami jednoczesnymi. St d te  trudno 

przypuszczać, e Apostoł chciał tu okre lić logiczne czy czasowe nast pstwo tych 

faktów, ale raczej podkre lić pneumatyczne do wiadczenie synostwa116. Warto 

jednak zauwa yć, e w wierszu ń bezpo rednio poprzedzaj cym przytoczony 

powy ej tekst Paweł mówi o posłaniu Syna. Apostoł wi c naucza o dwóch misjach 

- misji Syna, której celem jest wykupienie z niewoli Prawa, oraz misji Ducha, 

której celem jest wła nie przybranie za synów. Oczywi cie ta druga misja jest 

bezpo rednio zwi zana z t  pierwsz  i od niej zale na, a nawet wskazuje 

i aktualizuje jej owoce. To wła nie posłany od Ojca Duch Syna - Duch Chrystusa 

(Por. Rz 8,9-10) obecny jest w sercach ochrzczonych, by realizować w nich żego 

samego, by wyciskać w najgł bszych pokładach ich wn trz now  „jako ć” - jako ć 

synowsk , która jest niczym innym jak uczestnictwem w yciu Chrystusa - Syna117. 

Przez Bo  adopcj , poprzez działanie Ducha stajemy si  niejako synami w Synu.  

Apostoł nie przypadkowo u ył dla wyra enia swojej teologicznej nauki 

terminu odnosz cego si  do adopcji ochrzczonych. Stosuj c je podkre la dwa 

wa ne aspekty tego procesu. Po pierwsze termin ten podkre la przyj cie do nowej 

rodziny oraz nadanie wszystkich jej przywilejów - nazwiska i tytułu do 

dziedziczenia. Drugi aspekt, jaki ten termin uwypukla to darmowy charakter 

przybrania za synów. Proces ten nie jest wynikiem stara  i zabiegów samego 

                                                 
115 Por. J. CZERSKI, art. cyt., s. 56. 

116 Por. tam e. 

117 Por. J. KUDASIEWICZ, dz. cyt., s. 289. 
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człowieka, ale dziełem kogo  drugiego - tego, kto adoptuje. Źodno ć ta nie nale y 

si  z natury, ale jest darem łaski - darem Boga. Warto zauwa yć te , e termin ten 

bardzo trafnie akcentuje ró nice mi dzy synostwem Chrystusa, a synostwem 

ochrzczonych. Chrystus jest Synem przez odwieczne zrodzenie, a ochrzczeni przez 

akt adopcji - nowe stworzenie118. Nowe stworzenie - nowe ycie - którego - 

w nauce Pawła - bezpo redni  przyczyn  i zasad  jest Duch wi ty. 

Według Apostoła   poci ga za sob  dwa skutki. Pierwszy to 

zwracanie si , a nawet wołanie do Boga Abba, Ojcze! Wołanie to pojawia si  

zarówno w Rz 8,15 i Ga 4,6. Czasownik   ma bardzo mocne znaczenie. Nie 

oznacza tylko wołania, ale tak e „krzyk”, równie  taki jakim małe dziecko woła 

swego ojca, gdy mu si  dzieje jaka  krzywda. Rzeczwnik Abba pochodzi z j zyka 

aramejskiego i był u ywany w rodzinie. W taki wła nie sposób dzieci zwracały si  

do swych ziemskich ojców. Dosłownie mo na go przetłumaczyć jako „tata”, 

a nawet „tatu ”. U ywaj c tego tytułu, a tak e czasownika   Paweł podkre la, 

e nie chodzi tu o jak  metafor  ojcostwa Boga, ale o ojcostwo realne - wła ciwe. 

W Starym Testamencie ojcostwo, rozumiane wła nie w sensie metaforycznym, 

opierało si  na idei wybrania, a nie rodzenia czy nowego stworzenia. W tych 

czasach takie zwrócenie si  do Boga byłoby niemal profanacj . Synostwo 

ochrzczonych natomiast jest inne. Opiera si  ono na tym, e jeste my synami 

w Jedynym Synu - żezusie Chrystusie. żest ono na wzór żego synostwa, dzi ki 

przyobleczeniu si  wiernych w Niego podczas chrztu, co dzieje si  przy 

nieodzownym działaniu Ducha119. To nowe synostwo jest radykalnie inne od 

synostwa jurydycznego czy godno ci synowskiej starego Żzraela. Ono ponownie 

                                                 
118 Por. tam e, s. 290. 

119 Por. tam e, s. 292. 
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stwarza ochrzczonych w Jezusie Chrystusie i jest rzeczywiste, dynamiczne i realne 

- jak jego przyczyna - Duch wi ty. Dzi ki niemu jest mo liwe to, co było 

profanacj  w Starym Przymierzu - wołanie do Boga tak, jak dziecko krzyczy  do 

swego ojca, szczególnie wtedy gdy potrzebuje jego pomocy. Duch inspiruje w nas 

wołanie Abba, które jest wezwaniem samego żezusa skierowanym do żego Ojca - 

modli si  w ochrzczonych t  sam  synowsk  modlitw  żezusa120. Mówi c 

o modlitwie Ducha Paweł ma na my li co , co przewy sza czysto kultowe 

rozumienie tego słowa. Ukazuje on w ten sposób, e gdy Duch ł czy nas z tym 

synowskim wołaniem żezusa, to jednocze nie udziela nam żego najgł bszych 

synowskich uczuć, aktywnie jednocz c nas w ten sposób z wszystkimi 

wewn trznymi aktami żego duszy121. Ta intensywna modlitwa Ducha ukazana jest 

nie jako fakt przechodni, który objawia si  na zewn trz, jakby jakie  zjawisko, ale 

jako proces trwały, który niemal nieustannie dokonuje si  w sercu wierz cego - 

w intymnym wn trzu jego osoby122. 

Drugi skutek usynowienia -    to otrzymanie prawa do udziału 

w dziedzictwie Bo ym. Zarówno w Źa ń,7 jak i w Rz 8,17 Apostoł stwierdza 

wyra nie, e ochrzczony staj c si  dzieckiem - synem Bo ym, staje si  zarazem 

dziedzicem Boga czy te  z woli Bo ej, a w Rz 8,17 tak e współdziedzicem 

Chrystusa. Tak jak to było w hellenistycznym wiecie prawnym, tak i tutaj - 

adoptowani wraz z godno ci  przybranych synów otrzymuj  prawo do dóbr 

nale cych do rodziny adoptuj cej123. Do rodziny, o której mówi Paweł, nale y 

Pierworodny Syn Ojca - żezusa Chrystusa oraz wierz cy w Niego, którzy zostali 

                                                 
120 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 107. 

121 Por. tam e. 

122 Por. tam e, s. 106. 

123 Por. J. KUDASIEWICZ, dz. cyt., s. 293. 
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wprowadzeni do niej przez adopcj . Dziedzictwo synów przybranych w Chrystusie 

przez Ducha jest całkowicie darmowe. żego fundamentem jest darmowe wybranie 

z miło ci i obietnica. Dziedzictwo Nowego Żzraela korelatywne do przybranego 

synostwa - to dobra i warto ci ofiarowane w Chrystusie. Według Źa ń,7 jest nim 

sama    , a dokładnie bycie w Chrystusie124. Mówi o tym te  w Źa Ń,26-29 - 

Wszyscy bowiem dzięki tej wierze jeste cie synami Bo ymi - w Chrystusie Jezusie. 

Bo wy wszyscy, którzy zostali cie ochrzczeni w Chrystusie, przyoblekli cie się 

w Chrystusa. Nie ma ju  yda ani poganina, nie ma ju  niewolnika ani człowieka 

wolnego, nie ma ju  mę czyzny ani kobiety, wszyscy bowiem jeste cie kim  jednym 

w Chrystusie żezusie. że eli za  nale ycie do Chrystusa, to jeste cie te  potomstwem 

Abrahama i zgodnie z obietnicą - dziedzicami. Sprawc  tego synostwa dziedzictwa 

jest Duch wi ty - Duch Syna posłany od Boga (por. Ga 4,6Ę przez wiar  i chrzest. 

Apostoł rozumie to dziedzictwo równie  w sensie eschatologicznym - jako 

ostateczne udoskonalenie i dopełnienie otrzymane na chrzcie przybranego 

synostwa. Pełny wymiar tego dziedzictwa zostanie udzielony ochrzczonym 

w chwale niebieskiej - b dzie to nic innego jak uczestnictwo w chwale ich 

Pierworodnego Brata - żezusa Chrystusa. Przybrani w Synu przez Ducha maj  

równie  prawo do dziedzictwa chwalebnego w czasach ostatecznych125. 

Udział Ducha wi tego w usynowieniu wierz cego mo na uj ć w trzech 

aspektach. Po pierwsze uczestniczy On aktywnie w procesie adopcji Bo ej. 

Usynowienie jest zawsze w relacji z Duchem, jest wynikiem żego działania lub 

Jego daru.       to jakby element, pierwiastek Bo y, który Duch 

wi ty udziela człowiekowi, a nie naturalne czy subiektywne usposobienie 

                                                 
124 Por. tam e. 

125 Por. J. KUDASIEWICZ, dz. cyt., ss. 293-294. 
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człowieka. Po drugie Duch wi ty uczestniczy aktywnie w naszym zjednoczeniu 

z Jezusem i Ojcem. On zapewnia wierz cych o synostwie Bo ym, udziela Bo ego 

ycia i umo liwia nowe i bliskie relacje z Chrystusem i Ojcem. Bóg posyła Ducha, 

a dzi ki żego obecno ci w człowieku obecny jest i działa Syn. Po trzecie Duch 

aktywnie uczestniczy w naszej synowskiej modlitwie126. Duch wi ty sprawia, e 

sam żezus modli si  w nas do Ojca w niebie, a tak e uczy nas jak my mamy si  

modlić do Ojca (por. Rz 14,17; Flp 1,19Ę, a nawet sam w nas si  modli - 

przychodzi z pomocą naszej słabo ci. Gdy bowiem nie umiemy się modlić tak, jak 

trzeba, sam Duch przyczynia się za nami w błaganiach, których nie mo na wyrazić 

słowami (por. Rz 8,26). Modlitwa ta przekracza mo liwo ci człowieka. 

Chrze cijanin uczestniczy w niej tylko dzi ki inspiracji Ducha, która sprawia, e na 

stałe od ywa w nim modlitwa żezusa, poniewa  ten sam Duch modli si  w żezusie 

i wiernych. Dzi ki działaniu wi c Ducha człowiek nie tylko staje si  dzieckiem 

Boga, ale mo e tak e uczestniczyć w dialogu Osób Bo ych127. 

  

1.3. Nowe Prawo miło ci 

 

Skutkiem adopcji czyli przybrania za synów jest synowska relacja - postawa 

wobec Ojca w niebie, która opiera si  nie na l ku, ale na miło ci, któr  rozlewa 

w sercu wierz cego ten sam Duch, który dał mu nowe ycie i uczynił go dzieckiem 

Ojca. Ta miło ć, któr  jest sam Duch, staje si  norm  post powania chrze cijanina, 

zarówno wzgl dem Boga, drugiego człowieka, jak i siebie. Źdy Duch przejmuje 

                                                 
126 Por. J. KUDASIEWICZ, Rola Ducha więtego w dziejach zbawienia, w: MPWB VI, 

L. Stachowiak R. Rubinkiewicz (red.), Lublin 1983, ss. 76-77. 

127 Por. J. KUDASIEWICZ, Rola Ducha…, dz. cyt., s. 77. 
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nad wszystkim piecz , uwalniaj c od wszelkich pragnie  i po dliwo ci ciała, jak 

to powinno mieć miejsce w ochrzczonym, Prawo ze swoimi zakazami 

obwarowanymi pot pieniem nie ma ju  zastosowania128. Stare Prawo, przed 

przyj ciem Chrystusa, które zalecało ycie takie, jakie Bóg chce nam dać, było 

pozbawione mocy przez prawo grzechu i mierci, któremu była poddana ka da 

istota ludzka zraniona grzechem pierworodnym. Chrystus odkupiwszy nas 

i uczyniwszy dziećmi Boga wlewa w nasze serca Nowe Prawo - Prawo nie litery, 

ale duchowe (por. Rz 7,14Ę. żest to Prawo ycia według Ducha, które nie tylko 

spełnia wymagania Starego Prawa, ale tak e przewy sza wszystko, co tamto prawo 

nakładało bezskutecznie129. Duch wi ty udzielony wierz cemu w czasie chrztu 

i od tego czasu zamieszkuj cy w jego sercu, daje mu nowe ycie i czyni go 

przybranym synem Ojca w niebie, a tak e kształtuje całe jego post powanie130 

i sprawia w ten sposób, e     ujawnia si  na zewn trz - w yciu 

i post powaniu wierz cego. On przez swoj  dynamiczn  moc stwarzaj c  

w ochrzczonym wewn trzn  witalno ć sprawia, e jego ycie staje si  bardziej 

uduchowione131. 

W Ga 5,16-18 Paweł naucza - postępujcie według ducha, a nie spełnicie 

po ądania ciała. Ciało bowiem do czego innego dą y ni  duch, a duch do czego 

innego ni  ciało, i stąd nie ma między nimi zgody, tak e nie czynicie tego, co 

chcecie. że li jednak pozwolicie się prowadzić duchowi, nie znajdziecie się 

w niewoli Prawa. Paweł przeciwstawia sobie tutaj sposoby post powania według 

                                                 
128 Por. L. BOUYER, Duch więty Pocieszyciel. Duch więty i ycie w łasce, Kraków 2000, s. 102. 
129 Por. tam e, s. 10Ń. 
130 Por. T. M. D BEK , Prawo Ducha, które daje ycie w Chrystusie żezusie, wyzwoliło nas spod 
prawa grzechu i mierci (por. Rz 8,2), w: AnCrac 26, Kraków 1994, s. 183. 

131 Por. J. KUDASIEWICZ, Odkrywanie…, dz. cyt., s. 302. 
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ducha i według ciała. „Ciało” okre lone przez Pawła jako sarx to synonim starego, 

grzesznego człowieka wraz z jego pragnieniami (por. Ga 5,24). Duch natomiast 

jest ródłem innych, przeciwnych tamtym pragnie , które s  warto ciami 

wskazuj cymi na nowego człowieka. Duch i żego pragnienia s  wła ciwe 

człowiekowi ochrzczonemu, yj cemu nowym yciem - przybranemu synowi Boga. 

Tylko otrzymany na chrzcie Duch i żego dary s  w stanie przeciwstawić si  

d eniom starego człowieka - ciała. Kontrast mi dzy ciałem a duchem nie 

przedstawia zmagania mi dzy dusz  człowieka a jego ciałem. W tym znaczeniu 

duch to nie dusza ludzka, ale moc Bo a ujawniaj ca si  w yciu człowieka132. Moc 

ta jest obecna w yciu chrze cijan, a jej do wiadczenie jest podstaw  Pawłowej 

nauki o sposobie ich post powania133. Ciało - sarx natomiast to stary człowiek - 

b d cy w mocy i pod wpływem po da  nie pochodz cych od ducha, w których 

yje134. Walka mi dzy ciałem i duchem jest wi c walk  mi dzy dwoma porz dkami 

egzystencji135. żakie Paweł widzi rozwi zanie tej sytuacji, mo na zobaczyć dalej te  

w 5 rozdziale Listu do Źalatów, w 2ń i 25 wierszu, gdzie mówi: A ci, którzy nale ą 

do Chrystusa żezusa, ukrzy owali ciało swoje z jego namiętno ciami i po ądaniami. 

Mając ycie od Ducha, do Ducha się te  stosujmy. Według Apostoła ochrzczony po 

pierwsze jest tym, który podejmuje trud krzy owania swego ciała wraz z jego 

nami tno ciami i po dliwo ciami, a po drugie stosuje si  do Ducha. Stosować si  

do Niego oznacza i ć za żego natchnieniami i poruszeniami, za inspiracj  Ducha, 

a nie ciała. To wła nie pierwiastek     - dar Ducha wi tego pozwala odnie ć 
                                                 
132 Por. T. H. TOBIN, The Spirituality of Paul, Message of Biblical Spirituality 12, Wilmington, 

Delaware 1987, s. 103. 

133 Por. tam e, s. 106. 

134 Por. L. E. KECK, Paul and His letters, Proclamation Commentaries. The New Testament 

Witnesses for Preaching – Gerhard Krodel (editor), Philadelphia/ Pennsylvania 1979, s. 105. 

135 Por. Y. M.-J. CONGAR, Wierzę w Ducha więtego, t. I - Duch więty w „ekonomii”. Objawienie 
i do wiadczenie Ducha, Warszawa 1997, s. 70. 
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zwyci stwo nad pierwiastkiem . Nauka Pawła z Źa 5,2ń-25 zawiera tutaj te  

dwie prawdy pneumatologiczne - dary i moce Ducha wi tego nie działaj  

automatycznie - potrzebna jest te  praca i trud. Obdarowanie tym Duchem nie jest 

oboj tne dla post powania chrze cijan, ale powinno wpływać na styl ich 

post powania136. Dlatego te  Paweł w Rz 8,1Ń mówi: je eli będziecie yli według 

ciała, czeka was mierć. że eli za  przy pomocy Ducha u miercać będziecie popędy 

ciała - będziecie yli. To wła nie Duch swoj  moc  pomaga nam zniweczyć 

uczynki ciała, tak by my ju  nie yli według niego, ale według Prawa Ducha137. 

Dzi ki Duchowi zmienia si  układ sił działaj cych w człowieku. Do walki 

z po dliwo ciami ciała nie staje ju  tylko sam umysł, ale jest on wsparty moc  

Ducha wi tego. On, jednocz c si  z ludzkim umysłem tworzy jakby now  natur , 

albo raczej odnowion  natur , któr  ubogaca nowymi mo liwo ciami. Żstot  jej jest 

ukierunkowanie na ducha, a nie na ciało oraz wydatna pomoc Ducha wi tego 

w ci głym poskramianiu pop dów ciała138. 

Pawłowa nauka o Nowym Prawie Ducha znajduje te  swój szczególny 

wyraz w 8 rozdziale Listu do Rzymian. Apostoł w wierszach od 2 do 9 naucza: 

Albowiem prawo Ducha, który daje ycie w Chrystusie żezusie, wyzwoliło cię spod 

prawa grzechu i mierci. Co bowiem było niemo liwe dla Prawa, poniewa  ciało 

czyniło je bezsilnym, [tego dokonał Bóg]. On to zesłał Syna swego w ciele 

podobnym do ciała grzesznego i dla [usunięcia] grzechu wydał w tym ciele wyrok 

potępiający grzech, aby to, co nakazuje Prawo, wypełniło się w nas, o ile 

postępujemy nie według ciała, ale według Ducha. Ci bowiem, którzy yją według 

                                                 
136 Por. J. KUDASIEWICZ, Odkrywanie…, dz. cyt., s. 303. 

137 Por. H. LANGKAMMER, Etyka NT, Wrocław 1985, s. 16ń. 
138 Por. J. ST PŻE , Przybrane synostwo Bo e w Rz 7-8, w: CT 55 (1985) nr 2, s. 23. 
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ciała, dą ą do tego, czego chce ciało; ci za , którzy yją według Ducha - do tego, 

czego chce Duch. Dą no ć bowiem ciała prowadzi do mierci, dą no ć za  Ducha - 

do ycia i pokoju. A to dlatego, e dą no ć ciała wroga jest Bogu, nie 

podporządkowuje się bowiem Prawu Bo emu, ani nawet nie jest do tego zdolna. 

A ci, którzy yją według ciała, Bogu podobać się nie mogą. Wy jednak nie yjecie 

według ciała, lecz według Ducha, je li tylko Duch Bo y w was mieszka. Swój 

wywód o prawie Ducha i o przeciwnym mu prawie grzechu i mierci Apostoł 

rozpoczyna od stwierdzenia, e miejsce prawa grzechu i mierci, któr  narzucało 

człowiekowi, w nowym eonie zaj ło prawo Ducha i sprawiedliwo ci139 - Prawo 

ycia w Chrystusie uwalniaj ce spod panowania tego pierwszego140. Dalej 

w wierszu przypomina, e ci, którzy otrzymali na chrzcie nowe ycie i zostali 

przybrani za synów Boga, maj  nowy stosunek do Niego, jak syn do ojca oraz e 

maj  now  wewn trzn  struktur . 

 Ta nowa rzeczywisto ć jest w chrze cijaninie ródłem i fundamentem 

zobowi zania i wezwania do ycia odpowiadaj cego działaniu w nim Ducha 

wi tego. żest to wła nie Pawłowe „ ycie według Ducha”, którego ródłem jest 

działanie samego Boga przez Ducha wi tego spełniaj ce si  we współdziałaniu  

z Nim człowieka. ycie to prowadzi do pełni usprawiedliwienia oraz do osi gni cia 

jego owoców, wyrasta przede wszystkim z wiary i wyra a si  w uczynkach 

wiary141. Ono uwalnia spod władzy grzechu i mierci. Dalej w 3 wierszu Apostoł 

wyra a istotn  prawd  zwi zan  z jego nauczaniem o Prawie Ducha. Otó  stare 

prawo - samo nigdy nie było w stanie osi gn ć swego celu. Wierno ć prawu czyli 

                                                 
139 Por. K. ROMANIUK, Zasady nowego ycia. Zarys teologii moralnej w. Pawła, w: MPWB III, 

S. Łach M. Filipiak ź. Langkammer  (red.), Lublin 1978, s. 206. 

140 Por. K. ROMANIUK, List do Rzymian, Wstęp-Przekład z oryginału-Komentarz, Pismo wi te 
Nowego Testamentu, t. VI - cz ć 1, Pozna  - Warszawa 1978, s. 165. 

141 Por. B. INLENDER, dz. cyt., s. 185. 
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wypełnienie go - sprawiedliwo ć nie była mo liwa, bo człowiek nie był w stanie 

wypełnić woli Bo ej w nim wyra onej. Wynikało to nie z tego, e prawo to było 

niedoskonałe, ale ze stanu nieodkupionego człowieka, który był opanowany przez 

nieuporz dkowane impulsy swego ciała - egoizmu. Dzi ki jednak odkupieniu 

dokonanym w mierci  i zmartwychwstaniu Chrystusa, który dał nam dar Ducha - 

chrze cijanin - kto  b d cy w Chrystusie, mo e wypełnić to, co nakazuje prawo, 

je li pozwoli prowadzić si  Duchowi (por. Rz 8,4Ę. Prawo oznacza tu zarówno 

dosłownie „prawo” jak i „dyscyplin  ycia”. Tak rozumiane prawo wyzwala 

chrze cijanina zniewolonego logik  grzechu, d cego do mierci (por. Rz 8,2), bo 

owocem odkupienia w Chrystusie jest usuni cie grzechu z ludzkiej egzystencji 

(por. Rz 8,3) i to jest trwałym dobrem - naczeln  norm  post powania nowego 

człowieka142.  

Źdy Paweł w Rz 8,5 mówi o yciu i d eniu b d  to według ciała, b d  

według Ducha, u ywa czasownika  , który dosłownie oznacza my lenie - tyle 

co mieć co  na my li, tak e uwa ać na co  czy d yć do czego 143. Czasownik ten 

ma cz sto znaczenie bardzo intensywne - „mieć umysł do czego  zwrócony”, 

„pragn ć czego ” - wszystko to z wielkim zaanga owaniem emocjonalnym 

i wolitywnym. Pawłowi chodzi tu zapewne o jakie  ukierunkowanie umysłu 

rzutuj ce na post powanie chrze cijanina. Post powanie chrze cijan jawi si  

według Pawła jako realizacja w yciu wewn trznej mocy danej przez łask  Bo , 

która dla Pawła w Rz 8,5 i w innych tekstach ma charakter pneumatyczny - jej 

Dawc  jest sam Duch wi ty. On ma przemieniaj cy wpływ na sposób my lenia, 

pragnienia, przekonania i aspiracje chrze cijanina, co odbija si  w jego yciu 

                                                 
142 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., ss. 202-203. 

143 Por. R. POPOWSKI (red.), Wielki Słownik…, dz. cyt., s. 644. 
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i duchowo ci144. My lenie według Ducha - Duchowe jest podstaw  i ródłem ycia 

i post powania według Ducha. 

Nie ma w tpliwo ci, e wymagania ycia według Ducha okre laj  

autentyczn  chrze cija sk  moralno ć - moralno ć nie polegaj c  na zachowaniu 

„prawa” i „normy”, ale na wierno ci normie jak  jest działanie Ducha wi to ci 

i łaski, który jest sprawc  i miar  czynów. Post powania według Ducha 

(por. Rz 8,4-5; Ga 5,16; 2 Kor 12,18) to wypełnienie prawa Bo ego przez 

działanie pod natchnieniem Ducha i poddawanie si  żego kierownictwu w rado ci 

i pełnej wolno ci. Fundamentalnym wi c wymaganiem ycia chrze cija skiego jest 

poddanie si  Duchowi i pozbycie si  postawy cielesnej i cielesnego sposobu 

my lenia145.  

Wa nym tekstem w Pawłowej nauce o Prawie w Nowym Przymierzu jest 

2 Kor 3,6, gdzie Apostoł mówi o Chrystusie, e On sprawił, e my mogli stać się 

sługami Nowego Przymierza, przymierza nie litery, lecz Ducha; litera bowiem 

zabija, Duch za  o ywia. Tak jak miejsce Prawa zaj ła nowo ć Ducha 

(por. Rz 7,6), tak te , jak Paweł podkre la w tym zdaniu, miejsce przymierza 

litery, która zabija, zajmuje przymierze Ducha, który daje ycie146. Nowe 

Przymierze to nowo ć sytuacji i zasad składaj cych si  na relacje człowieka 

z Bogiem, b d cych konsekwencj  odkupienia dokonanego w Chrystusie. 

Zachowanie przymierza od strony człowieka to przestrzeganie nowego ładu - 

porz dku moralnego, który w tym przymierzu dotyczy nie tylko zasad 

post powania wynikaj cych z natury człowieka jako istoty rozumnej i wolnej, ale 

                                                 
144 Por. J. KUDASIEWICZ, Odkrywanie…, dz. cyt., s. 304-305.  

145 Por. B. INLENDER, dz. cyt., s. 186.  

146 Por. K. ROMANIUK, Zasady…, dz. cyt., s. 206. 
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te  uprawnie  i zobowi za  wynikaj cych z nadprzyrodzonego obdarowania 

i godno ci, które s  wynikiem zbawienia dokonanego przez Jezusa Chrystusa. Ten 

ład Nowego Przymierza nie jest zapisany na kamiennych tablicach, jak Prawo 

Starego Przymierza, ale jest zapisany Duchem Boga ywego (por. 2 Kor 3,3) 

w sercach wierz cych147. Nowy porz dek moralny zapocz tkowany przej ciem 

paschalnym Syna Bo ego wyznaczony jest zarówno przez zasady zawarte 

w nauczaniu żezusa zawartym w Ewangelii, jak i przez dar Łaski, która umo liwia 

człowiekowi ycie według tych zasad. Podstaw  uczestnictwa w Nowym 

Przymierzu, a wi c i w Nowym Prawie jest uczestnictwo w yciu i naturze Boga - 

ycie w Chrystusie, którego ródłem jest Duch żezusa czyli Duch wi ty. Dar łaski 

i działanie Ducha jest wewn trznym elementem Nowego Prawa. 

 Stare Prawo było prawem zewn trznej „litery”, a nowe jest prawem 

wewn trznie o ywiaj cego Ducha. Stare Prawo w przeciwie stwie do nowego nie 

dawało wewn trznej mocy, tylko ukazywało człowiekowi zobowi zania moralne 

i groziło sankcjami, nawet utrat  ycia, za ich nieprzestrzeganie. Dlatego te  

zasługiwało na miano „prawa mierci”. Prawo zewn trzne - zapisane odgrywa 

w Nowym Przymierzu rol  drugorz dn 148. Prymat w nauczaniu Pawła przysługuje 

łasce Ducha wi tego, która umo liwia zachowanie prawa. Rol  kodeksu z góry 

Synaj nie przej ła wi c litera prawa ewangelicznego, ale moc wewn trzna 

nadprzyrodzonej miło ci - Boskiej agape daj cej naszemu post powaniu szczególn  

warto ć zasługi i moc ycia Bo ego w nas - rozlanej w naszych sercach przez 

Ducha wi tego, o czym Paweł naucza mówi c - A nadzieja zawie ć nie mo e, 

poniewa  miło ć Bo a rozlana jest w sercach naszych przez Ducha więtego, który 

                                                 
147 Por. Z. PERZ, Nauczyciel i Przewodnik, w: Napełnieni Duchem wi tym, pr. zb., Pozna  1982, 
ss. 162-163. 

148 Por. tam e, ss. 163-164. 
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został nam dany (por. Rz 5,5). Ta wspaniałomy lna i bezinteresowna Miło ć 

wła ciwa jest tylko Bogu i tym, którym On zechce udzielić j  jako dar. żest ona 

dusz  nowego ycia i nowej moralno ci - jedyn  cnot  zdoln  zapewnić 

odpuszczenie win i zbawienie człowieka. Udzielenie jej jest szczególnym dziełem 

Ducha, który ochrzczonego uzdalnia do ycia i działania wła ciwego dziecku 

Boga149. Aby było to mo liwe, otrzymuje on szczególne uzdolnienie umo liwiaj ce 

przyj cie miło ci i ycie ni  - ducha mocy i miło ci - o którym Paweł mówi 

w 2 Tm 1,7. Dzi ki niemu chrze cijanin mo e poddać si  działaniu samego Ducha 

wi tego, który skłania go do post powania nacechowanego wzajemn  miło ci  

(por. 1 Kor, 14,1; Rz 13,8). ycie i post powanie w Duchu to dla Pawła przede 

wszystkim staranie si  o zachowanie i wzrost miło ci. Ona te  sprawia, e 

chrze cijanin przyjmuje wol  Boga jako własn , jako przedmiot własnych d e  

i pragnie , a wobec braci gotów jest z miło ci pełnić posługi, które wówczas 

spełniali niewolnicy150 - o czym Apostoł naucza w Źa 5,1Ń. 

Warto tu zauwa yć jeszcze jeden element pneumatycznego nauczania Pawła 

o moralno ci i post powaniu chrze cijan. Duch wi ty jawi si  u Apostoła tak e 

jako inspirator wła ciwego rozeznania i ustosunkowania si  moralnego. On daje 

poznanie i rozeznanie, bo jak naucza Paweł, On zna zarówno co jest ludzkie, jak 

i to co jest boskie (por. 1 Kor 2,10-12Ę. On o wieca oczy serca, by my mogli lepiej 

poznać Boga oraz to, czym jest nasze powołanie (por. Ef 1,17-18). On umacnia 

wiatło naszego rozumu, by my mogli poznać to, co jest dla samego umysłu 

ludzkiego niepoznawalne (por. Ef 1,18n). W Rz 9,1 wi ty Paweł wspomina 

o sumieniu w Duchu więtym, b d cym potwierdzeniem stanu jego duchowego 

                                                 
149 Por. B. INLENDER, dz. cyt., s. 188. 

150 Por. tam e, s. 189. 
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rozeznania oraz wła ciwej oceny post powania mówi c: Prawdę mówię 

w Chrystusie, nie kłamię, potwierdza mi to moje sumienie w Duchu więtym. To 

sam Duch wi ty pisze na ywych tablicach serc ludzkich 

(por. 2 Kor 3,3) i wspiera wiadectwem naszego ducha (por. Rz 8,16), tak by 

nasze sumienie mogło dokonać wła ciwego rozeznania dobra i zła, nie tylko w żego 

wietle, ale i żego moc 151. Tak e i sumienie kształtuje si  pod wpływem Ducha, 

przechodz c od stanu posłusze stwa wobec Prawa człowieka nieletniego 

(por. Ga 4,3) do stanu dojrzało ci duchowej (por. 1 Kor 14,20; Ef 4,13nĘ. B d c 

o wiecone przez Ducha wi tego rozpoznaje wol  Boga wzgl dem nas, o której 

Paweł mówi m.in. w 1 Tm 1,5 - celem nakazu jest miło ć płynąca z czystego serca, 

dobrego sumienia i wiary nieobłudnej. Dla Pawła post powanie w konkretnych 

sprawach codziennego ycia to przejawianie w nim Ducha inspiruj cego 

wierz cego, przez co ycie żemu poddanych nieustannie si  odradza i odnawia 

i przekształca ku nowo ci ycia w Chrystusie152. 

Streszczaj c Pawłow  nauk  o Nowym Prawie Ducha trzeba powiedzieć, e 

to Nowe Prawo jest prawem mocy duchowej, wewn trznej w Duchu wi tym, 

poniewa  to wewn trzny dynamizm łaski udzielaj c mocy czyni mo liwym 

wypełnienie zobowi za  wypływaj cych z norm prawa. W Nowym Przymierzu 

zawartym w Chrystusie Duch o wieca rozum wierz cego, by mógł on rozpoznać 

ogólne normy post powania ludzkiego i chrze cija skiego oraz zobowi zanie 

moralne w konkretnej sytuacji egzystencjalnej. żednocze nie te  porusza On wol  

i uzdalnia do rozpoznania woli Ojca w niebie. Ta inspiracja Ducha nie prowadzi do 

przestrzegania litery prawa, jak to było wcze niej, ale wi e osobowo 

                                                 
151 Por. Z. PERZ, dz. cyt., s. 160. 

152 Por. tam e, s. 161. 
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i indywidualnie przynaglaj c do post powania doskonałego odpowiadaj cego 

darowi łaski. Źłównym imperatywem - nakazem Nowego Prawa nie jest prawo 

spisane, zewn trzne, ale dynamizm działania Ducha nios cy ze sob  moc 

wła ciwego post powania moralnego. Przez Ducha norm  post powania staje si  

sam Chrystus. Nowe Prawo jest skutkiem Nowego Przymierza i choć z istoty jest 

moc  Ducha wi tego, nazwane jest „prawem” - ycia, Ducha czy Chrystusa 

w przeciwie stwie do prawa litery Starego Przymierza, które nie dawało mocy 

wewn trznej, a ukazywało tylko zobowi zania moralne. Tylko Nowe Prawo - 

Prawo Ducha - zdolne jest dać ycie w żezusie Chrystusie i wyzwolić spod prawa 

grzechu i mierci (por. Rz 8,2Ę. Nowo ć tego Prawa wynika wła nie z działania 

Ducha rozlewaj cego w sercach wierz cych miło ć Boga153, której praktykowanie 

jest wypełnieniem wszystkiego, co nakazuje Prawo (por. Rz 8,10). Jej przykazanie 

jest najbardziej podstawow  zasad  prawa Nowego Przymierza - Prawa Chrystusa 

i Jego Ducha154. 

 

1.4. Wolno ć  

 

Byciem w Chrystusie przez Ducha, który jest ródłem nowego ycia 

i nowego post powania, jest u Pawła wolno ć, która jest cech  wła ciw  

przybranych za synów Bo ych. Dla wi tego Pawła wolno ć nie jest mo liwo ci  

czynienia tego, co si  chce, ani nie jest jakim  poj ciem filozoficznym dotycz cym 

bytu ludzkiego. Człowieka widzi on zawsze w kontek cie uwarunkowa  i relacji, 

od których jest on zale ny, tote  wolno ć dla Pawła jest stanem uwolnienia spod 

                                                 
153 Por. M. I. ALVES, Dam wam Ducha nowego, w: Communio, Nr 1(43), VIII(1988), s. 22.  

154 Por. T. M. D BEK, Prawo Ducha…., dz. cyt., s. 185. 
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ich władania155. Dlatego Pawłowe rozumienie wolno ci wi e z wieloaspektowym  

widzeniem tego problemu. Mówi on o wolno ci od Prawa - wewn trznym pokoju 

powodowanym faktem, e Bóg nie ocenia nas jedynie na podstawie naszych 

własnych sił i osi gni ć, ale e mo emy mieć ufno ć dzi ki odkupieniu 

dokonanemu w Chrystusie. R kojmi  tej ufno ci i gwarancj  jej owocno ci jest 

Duch wi ty. Apostoł Narodów okre laj c wolno ć chrze cijanina, naucza nie 

tylko o wolno ci od Prawa, ale tak e o wolno ci od grzechu, mierci, pot g 

ziemskich, mocy piekielnych, a nawet od samego siebie. 

 Dla Pawła chrze cijanin staj c si  dzi ki Duchowi wi temu wi tyni  

Boga (por. 1 Kor 6,19Ę, ma te  udział w suwerenno ci samego Boga156. St d 

wolno ć w Pawłowym i chrze cija skim znaczeniu, opieraj ca si  na wyzwalaj cej 

mocy Boga, która objawia si  w Duchu, nie jest libertynizmem, bo byłaby tylko 

now  form  niewoli. Dla Pawła bowiem zasada porz dkuj ca ycie chrze cijan nie 

jest subiektywna, ale opiera si  nowym i obiektywnym porz dku łaski b d cym 

skutkiem odkupienia dokonanego w Chrystusie, który trzeba przyj ć w wierze157. 

Nie mo na wi c, ani w nauczaniu chrze cija skim, ani tym bardziej w nauce 

Apostoła Narodów rozumieć wolno ci, szczególnie w znaczeniu moralnym, jako 

anarchii i bezwzgl dnej samowoli. W swym nauczaniu Paweł wyra nie zaznacza 

i podkre la, e s  pewne fakty i czynniki, z którymi chrze cijanin musi si  liczyć, 

a które ograniczaj  jego wolno ć. Do nich nale  na pierwszym miejscu zale no ć 

od Chrystusa (por. 1 Kor 7,22); miło ć i korzy ć bli niego (por. 1 Kor 8,9; 

10,23); korzy ć osobista (por. 1 Kor 6,12) oraz warunki rozwoju Ewangelii 

                                                 
155 Por. H. CONZELMANN, An Outline of the Theology of the New Testament, London 1976, s. 275. 

156 Por. B. STUBENRAUCH, Pneumatologia – Traktat o Duchu więtym, Kraków 1999, ss. 78-79. 

157 Por. A. JASŻ SKŻ, S. M DALA (red.), Dzieje Apostolskie - Listy w. Pawła (Wprowadzenie w my l 
i wezwanie ksiąg biblijnych - tom 9), Warszawa 1997, s. 185. 
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(por. 1 Kor 9,19). Podstawow  cech  wolno ci w Pawłowym uj ciu jest 

niezale no ć od wiata i ludzi (por. 1 Kor 3,21-22); wyzwolenie z grzechu 

(por. 1 Kor 7,22), mierci i ciasnych ram prawa Starego Przymierza 

(por. 2 Kor 3,17). Wyrazem tej wolno ci jest mo liwo ć ogl dania Boga 

i Chrystusa (por. 2 Kor 3,17), nieznana w Przymierzu Starego Prawa158. 

Wolno ć mo liwa jest w Nowym Przymierzu, bo jest to Przymierze Ducha, 

którego moc usuwa przymierze prawa litery. Ździe panuje litera prawa - nie ma 

wolno ci, bo nie jest ona zale na od wewn trznej kondycji ludzkiej i wysiłków 

człowieka, ale jest przejawem i owocem działania Ducha wi tego w wierz cych. 

St d wolno ć, poj ta jako uwolnienie od prawa, jest wej ciem w sfer  działania 

prawa Ducha daj cego ycie w Chrystusie (por. Rz 8,2), a nie wej ciem 

w samowol  czy bezprawie159. Według Pawła być wolnym to poddać si  działaniu 

Ducha, przyj ć żego prawo oraz yć - post pować żego moc . Wierny otrzymuj c 

moc Ducha wi tego przyjmuje nowe uzale nienie, które uwalnia go od 

wszystkiego co jest poza Duchem Pana. Dla Pawła jedyn  moc  sprawcz  wolno ci 

- uwalniaj c , która działa w chrze cijaninie, jest Duch, a wolno ć chrze cijan 

realizuje si  w uległo ci wzgl dem Niego160.  

Najbardziej powszechn  i odczuwaln  form  zniewolenia jest panowanie 

mierci, pod której władanie weszli wszyscy ludzie na skutek grzechu Adama 

(por. Rz 5,14.17.21). Zwyci stwo nad ni  odniósł nowy Adam - Jezus Chrystus 

przez zmartwychwstanie, w którym mamy udział przez zł czenie si  z Nim we 

wspólnocie ycia, które dokonuje si  przez wiar  i chrzest. Ochrzczeni to ci, co ju  

                                                 
158 Por. J. CZERSKI, Wolno ć chrze cijańska w listach do Koryntian, W: Chrystus i Ko ciół - 

Wybrane teksty Nowego Testamentu, Feliks Gryglewicz (red.), Lublin 1979, s. 127. 

159 Por. A. JASŻ SKŻ, Powołani do wolno ci, w: Dojrzało ć chrze cija ska - Homo meditans 11, 

W. Słomka  A. ż. Nowak  (red.Ę, Lublin 199ń, s. 281. 

160 Por. tam e, s. 282. 
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uczestnicz  w tym zwyci stwie, bo przeszli ze mierci do ycia (por. Rz 6,13) moc  

Ducha wi tego w nich mieszkaj cego - Tego samego, który wskrzesił z martwych 

Jezusa (por. Rz 8,11) i który tym samym wyzwolił ich spod zniewalaj cego 

panowania mierci161.  

Choć wyzwolenie spod władzy mierci (a nie od umierania!Ę jest najbardziej 

radykaln  form  wyzwolenia w Chrystusie i w jakim  sensie obejmuje inne formy, 

to dla Pawła nowo ć Ducha (por. Rz 7,6Ę obejmuje te  mierć dla dawnego prawa, 

które trzymało nas w jarzmie i które z nadej ciem Nowego Prawa straciło swą moc 

umo liwiaj c pełnienie słu by w nowo ci Ducha162. Miejsce starych, zniewalaj cych 

nakazów prawa zaj ło Nowe Prawo Ducha. Wierni poruszeni od wewn trz 

i poci gni ci miło ci  pozwalaj  si  prowadzić Duchowi i post puj  według Niego 

(por. Rz 8,14.4). Ten Duch w nich mieszkaj cy i czyni cy z nich wi tyni  Boga 

(por. 1 Kor 3,16.19; 2 Kor 6,16) nie tylko wyzwala ich od zewn trznych form 

przymusu i nacisku, jakimi było Stare Prawo, ale te  uzdalnia ich do wypełnienia 

Nowego Prawa - Prawa uległo ci i posłusze stwa człowieka wzgl dem Ducha 

wi tego. Wolno ć chrze cija ska wyra a si  w takim nawróceniu i otwarciu na 

wiatło Ducha wi tego, e nie znajduje On w woli człowieka adnych przeszkód 

w prowadzeniu i kierowaniu jego yciem163.  

Zarówno w całym Pi mie wi tym jak i u w. Pawła nie brakuje dowodów 

na destrukcyjn  i zniewalaj ca sił  grzechu, która jest korzeniem wszelkiej niewoli. 

Apostoł Narodów wyra nie naucza o słu bie grzechowi czy dosłownie o niewoli 

                                                 
161 Por. H. MUSZY SKŻ, Gdzie duch Pański – tam wolno ć (2 Kor 3,17), w: Agnus et Sponsa, 

T. M. D bek, T. żelonek (red.Ę, Kraków 199Ń, s. 226. 
162 Por. tam e. 

163 Por. tam e, s. 228. 
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grzechu (por. Rz 6,6.13.16.20; 7,15), która uto samia si  z podda stwem prawu, 

które ten grzech poci gało za sob  (por. Rz 6,12). Pawłowi nie tyle chodzi tu o akt 

grzechu, ile radykalne ska enie ludzkiej natury i skłonno ć do grzechu poddaj c  

człowieka pod panowanie ciała i jego po dliwo ci (por. Rz 8,5; 6,12). Kresem 

tego zniewolenia jest mierć. To jest ta pot na siła zwana przez Apostoła 

grzechem, czyni ca z człowieka niewolnika. W Rz 6,Ń-7 Apostoł głosi w tym 

wzgl dzie dobr  nowin  - przez chrzest zanurzaj cy nas w mierć Chrystusa 

zostali my razem z Nim pogrzebani, a przez wł czenie w żego zmartwychwstanie 

wkroczyli my z Nim w nowe ycie. Dawny człowiek wraz z jego grzechem został 

razem z Chrystusem ukrzy owany, po to, by my nie byli ju  więcej w niewoli 

grzechu - Kto bowiem umarł stał się wolnym od grzechu. Wynikiem odkupienia 

dokonanego w Chrystusie jest panowanie łaski, a nie grzechu (por. Rz 6,14; 6,12). 

Panowanie łaski ko czy panowanie Prawa, a przez to i grzechu. Wolno ć od 

grzechu to wolno ć do ycia w łasce, do ycia dla Boga w żezusie Chrystusie 

(por. Rz 6,11), które mo liwe jest w nauce Pawła dzi ki bezpo redniemu działaniu 

Ducha wi tego w wierz cych. On daje ycie w Chrystusie i nowe Prawo miło ci, 

które wyzwala wierz cych spod prawa grzech i mierci (por. Rz 8,10). 

Wyzwolenie wi c, choć w nauce Pawła jest owocem odkupienia w Chrystusie, jest 

jednak bezpo rednio dziełem Ducha przemieniaj cego wn trza wierz cych164. 

  mierć, grzech i prawo to niejedyne zniewolenia o jakich wspomina 

Apostoł i jakie dotykaj  bezpo rednio człowieka. Człowiek odchodz c od ródła 

ycia i miło ci, jakim jest Bóg, mo e te , niby pod pozorem prawa, szukać samego 

siebie i swojej własnej sprawiedliwo ci - a nie sprawiedliwo ci pochodzącej od 

Boga i opartej na wierze (por. Flp 3,9). Mo e stać si  niewolnikiem nie tylko 

                                                 
164 Por. tam e, s. 230. 



 69 

grzechu, mierci i prawa, ale i własnego egoizmu, własnych wyobra e  i własnych 

słabo ci. To zniewolenie Paweł nazywa yciem według ciała (por. Rz 6,6; Ef 4,22; 

Kol 3,9), które przeciwstawia yciu według Ducha, które jest ródłem wolno ci. 

Bo kto yje według ciała - post puje według niego i jest mu podległy, a kto według 

Ducha - post puje według tego, czego chce Duch (por. Rz 8,5-8), a Ten czyni c 

dzieckiem Boga daje wolno ć (por. 2 Kor 3,17). Ochrzczony - wyzwolony przez 

Chrystusa - poci gni ty zostaje miło ci  Ducha wi tego do słu by Bogu 

(por. 2 Kor 5,14) i żego sprawiedliwo ci (por. Rz 6,18-19) oraz do posługi bli nim 

(por. 1 Kor 9,19). Miło ć bli niego - dobrowolna i bezinteresowna - jest u Pawła 

sprawdzianem bycia pod wpływem Nowego Prawa łaski i Ducha, i zakłada 

wyrzeczenie si  własnego egoizmu. żest najlepszym wykorzystaniem wolno ci. To 

Duch sprawia, e punktem odniesienia dla człowieka przestaje być własna korzy ć, 

a staje si  nim korzy ć bli niego (por. 1 Kor 10,23-24) i czyni go w ten sposób 

wolnym od egoizmu. Mo liwe jest to tylko, gdy człowiek b dzie ył według 

Ducha165.  

Niew tpliwie mo na powiedzieć, e Pawłow  wypowied  z 2 Kor Ń,17 - 

Gdzie Duch Pański - tam wolno ć mo na potraktować jako streszczenie jego 

pneumatycznej nauki o wolno ci. On wprowadzaj c ochrzczonych w porz dek 

Nowego Prawa - Prawa Ducha, który nie tylko daje poznanie tego co nale y 

czynić, ale te  daje moc wypełnienia tego zobowi zania - sprawia, e człowiek 

staje si  wewn trznie wolny, bo dzi ki Niemu post puje niejako spontanicznie 

w poczuciu tej wolno ci i jest wolny od Prawa grzechu i mierci. To dynamizm 

Ducha o ywia i inspiruje wierz cego do dobra, dzi ki czemu zewn trzna litera 

prawa nie ci y ju  nad człowiekiem przez swoj  gro b , a człowiek nie czuje si  

                                                 
165 Por. tam e, ss. 231-233. 



 70 

ju  zniewolony przez zewn trzne zasady moralne - staje si  wolny wobec prawa166. 

Wolno ć nowego człowieka to owoc miło ci, która On rozlewa w jego sercu 

(por. Rz 5,5). Ona jest wypełnieniem prawa oraz słu b  Bogu i bli nim 

(por. Ga 5,14). Mimo odrodzenia dokonanego w Chrystusie przez Ducha 

i otrzymanego nowego ycia człowiek yj c na ziemi nadal jest nosicielem ska onej 

natury, st d wolno ć, któr  on otrzymuje, ci gle si  staje. Kształtuje si  ona 

w wyniku współpracy ze strony człowieka, która polega na ci głym, wewn trznym 

umieraniu dla zła i powstawaniu do nowego ycia i dobra pod działaniem Ducha 

wi tego. Pawłow  gwarancj  wolno ci jest poddanie si  żego prowadzeniu 

(por. Ga 5,18). Dzi ki żego pomocy człowiek rozwi zuje wspominan  ju  

antynomi  mi dzy liter  prawa, ciałem a wolno ci , która jest dziełem Ducha. 

Wolno ć dzieci Bo ych jest dynamicznym procesem zmierzaj cym ku pełnej 

wolno ci człowieka. Bóg - Duch mieszkaj c i działaj c w człowieku nieustannie 

poucza go, prowadzi, wyzwala i umacnia167. 

 

1.5. U wi cenie  

 

Duch wi ty jest głównym sprawc  u wi cenia człowieka - to jedno 

z bezspornych twierdze  całej teologii Nowego Testamentu168 oraz nauki 

w. Pawła . Celem całego działania i przebywania Ducha wi tego w człowieku 

jest wła nie jego u wi cenie. Swoje u wi caj ce działanie Duch rozpoczyna nawet 

ju  przed chrztem, dokonuj c przemiany - uduchowienia i działaj c w słuchaczach 

                                                 
166 Por. Z. PERZ, dz. cyt., s. 167. 

167 Por. tam e, ss. 168-169. 

168 Por. A. JANKOWSKI, więta czynno ć głoszenia Ewangelii Bo ej (Rz 15,16), w: Communio 

2(1982), s. 10. 
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Słowa Bo ego i kontynuuje po chrzcie a  do pełnego u wi cenia w eonie 

eschatologicznym169. 

W Starym Testamencie wi to ć to przede wszystkim cecha samego 

transcendentnego Boga, a osób, rzeczy i czasów tylko w relacji do Niego. On sam 

odł czaj c je i przeznaczaj c je dla Siebie konsekruje je170. Paweł mówi c 

o u wi ceniu jest jakby spadkobierc  tego słownictwa. W Nowym Testamencie, 

a wi c i u Pawła, proces u wi cenia jest chrystomorficzny: po chrzcie czyli kąpieli 

odrodzenia i odnowienia w Duchu więtym (por. Tt 3,5) dalsza przemiana 

i odnowienie (por. Rz 12,2; 2 Kor 4,16Ę trwaj ce przez cał  egzystencj  

chrze cijanina w tym eonie zmierza do upodobnienia si  do Chrystusa. Dzieje si  

to wła nie za spraw  Ducha wi tego. Mówi o tym Paweł w 2 Kor Ń,18 - My 

wszyscy z odsłoniętą twarzą wpatrujemy się w jasno ć Pańską jakby w zwierciadle; 

za sprawą Ducha Pańskiego, coraz bardziej ja niejąc, upodabniamy się do żego 

obrazu. Mimo niezb dnego wysiłku ze strony człowieka zwi zanego 

z wpatrywaniem si  w Chrystusa, by kształtować si  wewn trznie, Apostoł 

wyra nie podkre la, e sprawc  efektu tego wpatrywania si  czyli przemiany 

człowieka jest Duch wi ty171. On jest tym Dokonawc , który przy współudziale 

człowieka podczas całego trwania ziemskiego ycia stopniowo urzeczywistnia jego 

przemian  w obraz Bo y172 - upodobnienie si  do Chrystusa, który sam jest 

praprzyczyn  i celem u wi cenia173. Instrumentalnym sprawc  tego procesu jest 

jednak Duch wi ty - co stwierdza Paweł mówi c w 2 Kor 2,1Ń o u więceniu 

                                                 
169 Por. tam e, s. 11. 

170 Por. A. JANKOWSKI, Działanie…, dz. cyt., s. 129. 

171 Por. E. J. JEZIERSKA, Przemieniamy się w żego Obraz (2 Kor 3,18), w: RBL 39 (1986), s. 118. 

172 Por. A. JANKOWSKI, Duch Dokonawca, dz. cyt., s. 88-97. 

173 Por. 1 Kor 1,30 - stał się dla nas u więceniem. 
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Ducha. To Duch przez swoje immanentne działanie zapocz tkowane w chrzcie 

sprawia, e wierz cy - dotychczas grzesznik - wkracza w nowe ycie (por. Ef 2,3; 

Rz 6,4) i otrzymuje udział w mierci i zmartwychwstaniu Chrystusa. Odt d 

wszelkie duchowe zmagania moralne, wysiłki i cierpienia swój sens odnajduj  

w tym udziale174. żednocze nie te  na ka dego z wiernych pełni cych słu b  

w nowym Duchu (por. Rz 8,2) nieustanne działa Duch wi ty175. Czyni On ich 

przybranymi dziećmi Boga, uwalnia od grzechu, mierci, prawa i samych siebie 

i czyni wolnymi, o czym była mowa w poprzednich punktach tego rozdziału. 

Dzi ki niemu wi to ć ontyczna, konsekracyjna wymagaj ca te  u osoby rozumnej 

wła ciwej odpowiedzi moralnej mo e stać si  udziałem wierz cych176. Duch wi ty 

bowiem rozlewa w sercach wiernych miło ć (por. Rz 5,5) i swoim działaniem 

uzdalnia do dana tej odpowiedzi. 

Dzieło u wi cenia przez Ducha u Pawła ujawnia si  w trzech aspektach - 

sakramentalnym - podczas chrztu; moralnym - w dynamice Ducha w czasie całego 

ycia wierz cych oraz w eschatologicznym. Mówi c o u wi ceniu całego ludu 

mo na te  wyró nić aspekt kultyczny177, który w tej pracy jest poza zakresem 

naszych zainteresowa . 

Aspekt sakramentalny odnajdujemy szczególnie w wypowiedzi Pawła 

z 1 Kor 6,11 - zostali cie obmyci, u więceni i usprawiedliwieni w imię Pana 

naszego Jezusa Chrystusa i przez Ducha Boga naszego. Słowo „u wi ceni” - aoryst 

   - Paweł umieszcza po obmyciu, a przed usprawiedliwieniem, które tu 
                                                 
174 Por. 2 Kor 13,4; Flp 3,10n.; Ef 5,14; Kol 3,3-5. 

175 Por. A. JANKOWSKI, Spiritus Consummator. Duch więty w dziele zbawienia wg. Pisma 
więtego, w: AK 65 (1973), s. 31. 

176 Por. A. JANKOWSKI, Działanie…, dzs. cyt., s. 130. 

177 Podobnie A. JANKOWSKI, Spiritus Sanctificator – Duch więty w dziejach zbawienia, 

w: Materiały z kursów homiletyczno-katechetyczno-liturgicznych 1972 -1974, W. Wojdecki (red.), 

Warszawa 1979, s. 237-244. 
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odnosi si  ju  do s du ostatecznego. U wi cenie wi c zale y zarówno od 

przynale no ci do Chrystusa, wyra onej przez zwrot w imię oraz od 

„narz dziowego” działania Ducha wi tego. U wi cenie chrzcielne jest trwałe, co 

Paweł podkre la i unaocznia przez obraz zamieszkania Ducha w wiernych jak 

w swojej wi tyni178.  

Aspekt moralny wyra a si  dynamice zbawczej Ducha wi tej ujawniaj cej 

si  w ci gu całej ziemskiej egzystencji wiernych. W czasie inicjacji chrzcielnej 

zapocz tkowana zostaje ju  eschatologiczna wi to ć wiernych, ale wymaga te  

odpowiedzi człowieka w formie wysiłku skierowanego do utrzymania tego daru. 

Wysiłek ten te  pozostaje pod działanie Ducha wi tego. On rozlewa miło ć Bo  

w sercach wiernych i dokonuje wspomnianego ju  u więcenia Ducha 

(por. 2 Tes 2,13). Proces ten trwa a  do zupełnego uduchowienia całej osobowo ci, 

wł cznie z ciałem duchowym (por. 1 Kor 15,44) czyli chwalebnym179. Według 

1 Kor 15,44 ciało zmartwychwstałe Chrystusa i w przyszło ci nasze ciało yj ce 

nowym yciem jest duchowe. Dzi ki obecno ci i działaniu Ducha w chrze cijaninie 

Bóg daje kontynuacj  gwarantuj c  identyczno ć osoby w egzystencji ziemskiej 

i po mierci, mimo odmiennej cielesno ci. Ten sam Duch, który sprawia przemian  

z chwały do chwały (por. 2 Kor 3,18) i nieustannie odnawia człowieka 

wewn trznego (por. 2 Kor 4,6), b dzie te  przyczyn  i sprawc  ostatecznego stanu 

istnienia chrze cijanina w eschatonie180. 

                                                 
178 Por. tam e, s. 238. 

179 Por. A. JANKOWSKI, Spiritus Sanctificator…, art. cyt., s. 239. 

180 Por. W. CYRAN, Słu ba jednania. Kapłańsko-liturgiczny charakter apostolskiej posługi Pawła 
według 2 Kor 1-7, Lublin 1999. s. 180. 
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Aspekt eschatologiczny u wi cenia dokonywanego przez Ducha wyra aj  

trzy Pawłowe przeno nie: pierwsze dary, zadatek i pieczętowanie, które zostan  

szczegółowo omówione w nast pnym punkcie tej pracy.  

U wi caj ce działanie Ducha jest tak realne i cały czas aktualne, e 

u Pawła i w całym Nowym Testamencie synonimem chrze cijan jest wyraz więci. 

S  oni wi tymi w Chrystusie (por. np. 1 Kor 1,2; Flp 1,1) dzi ki Duchowi 

wi temu (por. 1 Kor 3,16-17; Ef 2,21-22), który w nich mieszka i działa181 

okre laj c całe ich istnienie. 

 

1.6. Eschatologiczna dynamika działania Ducha wi tego 

 

Duch u w. Pawła jest tak e konkretn  rzeczywisto ci , dzi ki której 

wierz cy otrzymuje udział w zbawieniu eschatologicznym, które stało si  mo liwe 

dzi ki zmartwychwstaniu Chrystusa182. żego obecno ć i całe działanie w ci gu 

ziemskiej egzystencji wierz cych jest jakby nacechowane eschatologiczne.  

Paweł w swojej nauce eschatologiczn  dynamik  działania Ducha 

w wiernych oddaje przez trzy przeno nie183: pierwszych darów (por. Rz 8,23), 

zadatku (por. 2 Kor 1,22; 5,5; Ef 1,14) i pieczętowania (por. 2 Kor 1,22; Ef 1,13; 

4,30) Duchem.  

Terminu    - pierwsze dary Paweł u ywa kilkakrotnie - w Rz 8,19; 

Rz 11,16 czy np. w 1 Kor 16,15. Apostoł nadaje mu ró ny odcie  znaczeniowy - 

                                                 
181 Por. S. HAR ZŹA, dz. cyt., s. 35. 

182 Por. W. G. KÜMMEL, Theology of the New Testament. According to Its Major Witnesses Jesus - 

Paul - John, SCM Press Ltd., s. 217. 

183 Por. A. JANKOWSKI, Duch więty w Nowym Testamencie…, dz. cyt., s. 112; Por. tak e E. J. 
JEZIERSKA, Chrzest jako mierć i zmartwychwstanie z Chrystusem w ujęciu w. Pawła, 

w: Coloquium Salutis – Wrocławskie Studia Teologiczne, nr 18-19 (1986-1987), s. 152. 
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wspólnym elementem jest jednak idea pierwsze stwa184. W interesuj cym nas 

szczególnie Rz 8,23 sens znaczeniowy tego terminu dyktuje kontekst w jakim 

został u yty. Paweł mówi, e my sami, którzy ju  posiadamy pierwsze dary Ducha, 

i my równie  całą istotą swoją wzdychamy, oczekując <przybrania za synówś - 

odkupienia naszego ciała. To „my” oznacza wszystkich wiernych, nie tylko 

uprzywilejowanych nadzwyczajnymi darami Ducha185. Zatem     to dar 

nale cy jakby do wyposa enia wszystkich ochrzczonych, na co wskazuje u yty 

przez Apostoła dopełniacz od rzeczownika     nadaj cy szczególny sens 

terminowi   . Paweł zwraca tu ju  uwag  nie tylko na pierwsze stwo - ró nic  

w czasie, ale i na zasad 186. Tym samym terminem w 1 Kor 15,20.2Ń Paweł 

okre la Chrystusa, który - jak mówi - zmartwychwstał jako pierwszy nie tylko 

w sensie chronologicznym, ale i jako zasada powszechnego zmartwychwstania. 

Tutaj natomiast tak  zasad  staje si  Duch wi ty187. Wzdychanie wi c wiernych 

oczekuj cych na definitywne odkupienie w eonie eschatologicznym ma swego 

inspiratora - jest nim Duch. Wierni otrzymuj c wiadectwo Ducha u wiadamiaj ce 

im blisko ć odkupienia i uwielbienia, do wiadczaj  jednocze nie całego ci aru 

przemijalno ci, któremu s  poddani. Rozdarcie to, mi dzy tym, kim ju  s , a tym, 

kim b d  w przyszło ci, rodzi w nich napi cie powoduj ce wzdychanie188. Pierwsze 

dary maj  wi c sw  docelow  dynamik  eschatologiczn . 

                                                 
184 Por. A. JANKOWSKI, Sens trzech przeno ni Pawłowych: „pierwsze dary”-„zadatek”- 

„pieczętowanie” (Rz 8,23; 2 Kor 1,22; 5,5; Ef 1,13n; 4,10), w: Sź-T 4 (1971), s. 25. 

185 Por. tam e.  

186 Por. tam e, s. 26. 

187 Por. A. JANKOWSKI, Duch Dokonawca - Nowy Testament…, dz. cyt., s. 81. 

188 Por. S. BIELECKI, Chrze cijanin i czas według listów w. Pawła, żak rozumieć Pismo wi te 11, 
Lublin 1999, s. 196-197. 
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Kolejna Pawłowa przeno nia z punktu widzenia jego pneumatycznej 

eschatologii to u ycie terminu zadatek -    - przyswojonego przez Źreków 

wyrazu semickiego189. Wyst pował on w kontraktach handlowych w znaczeniu 

zaliczki czy przedpłaty gwarantuj cej uiszczenie w przyszło ci całej nale nej sumy. 

Rabini jednak wspominaj  te  o odwrotnej sytuacji, kiedy to darczy ca chc c 

zagwarantować zrealizowanie w przyszło ci całego daru daje jego cz ć b d c  

zapowiedzi  przyszło ci190 i wła nie to uj cie tego terminu znajduje odbicie 

w Pawłowym jego u yciu. W 1 Kor 1,22 w zwrocie zostawił zadatek Ducha 

w sercach naszych rzeczownik Duch wyst puje w dopełniaczu stanowi cym tzw. 

genetivus explicativus, który trzeba rozumieć w szerszej formie - zostawił 

w sercach naszych Ducha jako zadatek191. Żdentyczny zwrot wyst puje tak e 

w 2 Kor 5,5. W Ef 1,1ń Paweł daje jakby potwierdzenie tego mówi c o Duchu 

wspomnianym wy ej w w.1Ń w nast puj cych słowach: On jest zadatkiem naszego 

dziedzictwa w oczekiwaniu na odkupienie, które nas uczyni własno cią [Boga], ku 

chwale Jego majestatu. Z takiego rozumienia przytoczonych tekstów Pawłowych 

wypływaj  wa ne wnioski dla Pawłowej pneumatologii. Pierwszy to ten, e sam 

Duch wi ty jest zadatkiem przyszłego dziedzictwa wiernych w eonie 

eschatologicznym. On osobi cie przez wspomniane wcze niej pierwsze dary chce 

być gwarancj  całkowitej przemiany eschatologicznej wiernych. Te pierwsze dary 

w poł czeniu ze wspomnianym zadatkiem przedstawiaj  od innej strony misje 

Ducha wi tego. O ile zadatek nie musi być identyczny z obiecan  

rzeczywisto ci ,  to pierwszy dar jest tej samej natury co cały, przyszły dar. St d 

                                                 
189 Por. A. JANKOWSKI, Listy Więzienne więtego Pawła (Do Filipian - Do Kolosan - Do Filemona - 

Do Efezjan), Wst p-Przekład z oryginału-Komentarz, Pismo wi te Nowego Testamentu, t. VŻŻŻ, 
Pozna  1962, s. Ń78-379. 

190 Por. A. JANKOWSKI, Sens trzech przeno ni…, art. cyt., s. 27. 

191 Por. tam e, s. 28. 
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je li Duch wi ty działaj c jest zadatkiem przyszłej chwały wiernych, to przez 

pierwsze dary daje ju  im teraz jej realne posiadanie - przedsmak, który nie ró ni 

si  jako ci  od przyszłego stanu - który b dzie pełnym uduchowieniem 

człowieka192. 

 Trzy teksty Pawłowe okre laj ce Ducha jako zadatek odsłaniaj  jakby trzy 

kolejne fazy - aspekty jego eschatycznego działania. Ż tak 2 Kor 1,22 

najprawdopodobniej nawi zuje do inicjacji chrzcielnej, choć sensu tej wypowiedzi 

nie mo na tylko do tego zacie niać. Duch wi ty przez t  inicjacj  umacnia 

wiernych i jako zadatek pozwala ich sercom193 ju  teraz kosztować przyszłego 

szcz cia, daj c im jednocze nie jego pewno ć194. 2 Kor 5,5 bezpo rednio 

eksponuje ju  aspekt eschatologiczny zadatku. Tutaj według Pawła od jego rozwoju 

w yciu doczesnym zale y przyszła chwała195. Odnosi si  on wyra nie do przyszłej 

chwały eschatologicznej i stwierdza jej realne zapocz tkowanie ju  teraz, a zarazem 

potwierdza jej pełn  realizacj  w przyszło ci - st d powszechna t sknota nie jest 

złudzeniem, gdy  sam Bóg w Chrystusie przez Ducha dał nam bosk  egzystencj  

w formie „zadatkowej”, która zostanie dopełniona w całkowitej przemianie 

naszego ciała196. 

 Ef 1,1ń dodaje jeszcze inne okre lenie Ducha mówi c, e jest On 

zadatkiem naszego dziedzictwa na odkupienie, to jest nabycie wyłącznej własno ci 

(przez Boga) ku chwale Jego majestatu. Tekst ten mówi wyra nie o skutku 

                                                 
192 Por. tam e, s. 29; tak e A. JANKOWSKI, Duch Dokonawca - NT o …, dz. cyt., s. 83. 

193 W rozumieniu Biblii serce to nie siedlisko uczuć, ale wiadoma i wolna osobowo ć, a w NT to 

punkt w człowieku, do którego zwraca si  Bóg, w którym koncentruje si  ycie religijne i moralne. 

St d te  Pawłowy zwi zek Ducha wi tego z sercem. 
194 Por. A. JANKOWSKI, Sens trzech przeno ni…, art. cyt., s. 30. 

195 Por. E. D BROWSKŻ, Listy do Koryntian, Wstęp-Przekład z oryginału-Komentarz, Pismo wi te 
Nowego Testamentu, t. VŻŻ, Pozna  1965, s. 425. 

196 Por. tam e, s. 31. 
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eschatologicznym w przydawce wyja niaj cej na nabycie wyłącznej własno ci. 

Oprócz tego aspektu Paweł te  zaznacza tu aspekt zbiorowy dzieła odkupienia, 

kiedy b dziemy ju  nieodwołalnie własno ci  Boga, który nas nabył - wybrał 

z miło ci na własno ć. Takiej wła nie rzeczywisto ci, ko cz cej Bo y plan 

zbawienia, Duch jest zadatkiem. Podsumowuj c znaczenie przeno ni zadatku trzeba 

powiedzieć, e u Pawła Duch dany nam jest od chrztu jako nieodczuwalny jeszcze 

przez nas w pełni przedsmak i por ka przyszłej chwały, która nas czeka. Chwały 

dotycz cej tak e i ciała, do której On nas nieustannie prowadzi197.  

Trzecia przeno nia to pieczętowanie -    pojawiaj ce si  

w 2 Kor 1,22; Ef 1,1Ń oraz w ń,Ń0. W Ef 1,1ń Apostoł umieszcza ten termin 

w kontek cie hymnu o zbawczym planie Boga, którego jest on jakby konkluzj . 

Czynno ć pieczętowania jak i czynno ci j  poprzedzaj ce (usłyszenie głoszenia 

prawdy i uwierzenie) s  wyra one w aory cie, co oznacza ich jednorazowo ć 

w czasie, jednorazowo ć dokonania si  ich w przeszło ci. St d maj c na uwadze 

cało ć nauki Pawłowej mo na stwierdzić, e pieczętowanie Duchem ł czy si  

z chrztem i ukazuje szczególn  relacj  wiernych do Ducha wi tego. T  relacj  

okre laj  wła nie dwie Pawłowe przeno nie pieczęci i zadatku. Zadatek wskazuje 

na istot  udzielonego daru Ducha, identycznego z przyszł  chwał  czekaj c  

wiernych. Pieczętowanie za  na jak  ochron , której zewn trznym znakiem jest 

chrzest czy bierzmowanie. Dotyczy ona jednak wn trza wiernych198. Jej 

eschatologiczn  dynamik  Paweł podkre la bardziej w Ef ń,Ń0. Duch wi ty jawi 

si  tu jako Osoba, która osobi cie jest zatroskana o nasze zbawienie199, czyli 

                                                 
197 Por. tam e, s. 32. 

198 Por. tam e, s. 34. 

199 Por. A. JANKOWSKI, Listy Więzienne, dz. cyt., s. 463. 
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ostateczne dopełnienie zł czenia wiernych z Bogiem i wprowadzenie ich do 

wiecznej rado ci, której sam jest przedsmakiem. 

 Najwi cej tre ci teologicznych o pieczętowaniu przedstawia jednak 

2 Kor 1,22. Paweł u ywa tu imiesłowu czasu tera niejszego  , by podkre lić 

aktualno ć i nieprzerwan  ci gło ć umacniania wiernego przez Boga. 

W zestawieniu z aorystami mówi cymi o namaszczeniu i wyci nięciu pieczęci 

czynno ć ta jawi si  wyra nie jako kontynuacja tego, co rozpocz ło si  

w człowieku wraz z wyci nięciem pieczęci i daniem zadatku Ducha. Zestawienie 

pieczętowania i namaszczenia podkre la trwałe wyci ni cie w sercach wiernych 

znaku przynale no ci do Boga i udzielenie im duchowego wzmocnienia200. Warto 

zauwa yć, e we wszystkich wymienionych powy ej tekstach mówi cych 

o pieczętowaniu termin     wyst puje z rodzajnikiem, co nie pozostawia 

w tpliwo ci co do tego, e Paweł mówi tu o Osobie, a nie jakiej  Bo ej mocy. 

Pieczętowanie to u Pawła opatrzenie trwałym znakiem przynale no ci do Boga, 

który wyciska podobie stwo do Niego; to konsekracja poł czona z posłannictwem 

Chrystusa oraz por ka zachowania wiernych bez szkody a  do dnia pełnego 

zjednoczenia z Bogiem w eonie eschatologicznym. By w pełni jednak ukazać 

Pawłow  nauk , trzeba dodać, e skutki te nie s  automatyczne, ale s  zale ne od 

wolnej woli człowieka. 

Przesłanie trzech Pawłowych przeno ni przedstawionych powy ej mo na 

stre cić nast puj co. Działanie Ducha wi tego nimi opisane obejmuje cał  

egzystencj  wiernych, od chrztu, a  po jej eschatologiczny kres. żest ono 

personalistyczne - Osoba Boska dotyka rodka osobowo ci człowieka, którego ma 

                                                 
200 Por. A. JANKOWSKI, Sens trzech przeno ni…, art. cyt., s. 35. 
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przemienić na jego ostateczny, doskonały kształt, do którego został powołany przez 

Boga. Ta mi dzyosobowa relacja jest dialogiem - inicjatywie Boga odpowiada 

wolna wola człowieka, który przez wiar  przyjmuje łask  i Ducha wi tego. Ten 

dar Boga jest tej samej natury co przyszłe uduchowienie wiernych. Zadatek 

gwarantuje otrzymanie tylko ilo ciowo ró nej pełnej chwały, od której jako ciowo 

si  nie ró ni. Znak, który wyciska Ducha wi ty w „sercu” chrze cijanina, daje 

mu konsekracyjne podobie stwo do posłannictwa Chrystusa i czyni go własno ci  

Bo , strzeg c go, przy pomocy jego woli, od utracenia tej przynale no ci, której 

utrwalenie w eschatonie jest głównym celem całej dynamiki działania Ducha 

wi tego w wiernych201. 

W swojej nauce wi ty Paweł wskazuje na jeszcze jeden aspekt 

eschatologicznego działania Ducha wi tego. W Rz 8,11 mówi: A je eli mieszka 

w was Duch Tego, który żezusa wskrzesił z martwych, to Ten, co wskrzesił 

Chrystusa <żezusaś z martwych, przywróci do ycia wasze miertelne ciała mocą 

mieszkającego w was swego Ducha. Tekst ten wprost mówi o Bogu Ojcu, jak 

o Tym, który przywróci do ycia ciała, co zreszt  znajduje potwierdzenie w nauce 

Nowego Testamentu i samego Pawła na ten temat, zarówno je li chodzi o czynno ć 

Boga wobec Syna, jak i żego czynno ć wobec zmarłych202. żednak Paweł zawiera 

w nim te  przesłania o narz dziowo ci czy innym rodzaju działaniu Ducha 

wi tego w eschatologicznym wskrzeszeniu ciał. W tek cie tym mowa jest o Nim 

w okoliczniku sposobu, zatem chc  ukazać dosłowny i bezpo redni sens tego 

zwrotu, trzeba powiedzieć, e jest On tu yciodajn  moc  Bo , która jest ju  

w nas i działa dzi ki Chrystusowi i która w pełni objawi swoj  skuteczno ć 

                                                 
201 Por. tam e, s. 36. 

202 Por. Rz 4,17; 1 Kor 6,14; 2 Kor 1,9; 4,15; Hbr 11,19. 
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wskrzeszaj c i przemieniaj c nasze miertelne, ludzkie ciała203. Nie brak te  

interpretacji i głosów, maj cych na uwadze eschatologi  biblijn , przypisuj cych 

wskrzeszenie umarłych bezpo rednio Duchowi wi temu. Takie rozumienie 

wymaga ju  spojrzenia na cało ć nauczania Pawła w tym wzgl dzie, podczas gdy 

pierwsze jest tylko wnioskiem wyprowadzonym z samego Rz 8,11. Rzeczywi cie 

w dalszym nauczaniu o yciu Apostoł stwierdza osobowo ć Ducha, ukazuj c żego 

działanie jak działanie osoby (wspieranie wiadectwem, przyczynianie si  

w błaganiach czy poznanie woli Bo ej - por. Rz 8,16,26.27Ę. Osobowo ć ta 

znajduje te  niedwuznaczne potwierdzenie w całe pneumatologii Apostoła. Nawet 

w Rz 8,11 Paweł u ywa przyimka    z genitivem wła ciwego osobie, który 

stosuje cz sto do Chrystusa, mówi c o żego udziale w dziele zbawienia, 

rozdzielaniu łask itp.204 czy te  do Boga Ojca (por. Rz 11,36). St d chc c opisać 

narz dziowo ć Ducha w eschatologicznym wskrzeszenia wiernych trzeba by mówić 

o Nim jako o przyczynie formalnej i jako o bezpo redniej zasadzie tego procesu. 

Przyczynowo ć ta wynika ze zwi zku Ducha ze zmartwychwstaniem samego 

Chrystusa205.  

Duch wi ty w nauce Apostoła jest nieodł czny od zmartwychwstania 

Chrystusa. Dzi ki żego działaniu - wg. Rz 1,3n - w chwili zmartwychwstania 

Chrystus otrzymał pełni  synostwa, by j  udzielić odkupionym. W ten sposób 

Chrystus stał si  Nowym Adamem - na wzór pierwszego Adama - duchem 

o ywiającym (por. 1 Kor 15,45) czyli Dawc  ycia, które o ywi tak e i nasze ciała. 

Ojciec tchn ł w Niego swego Ducha, którym mo e On teraz o ywić ciała 

                                                 
203 Por. A. JANKOWSKI, Duch więty a zmartwychwstanie ciała, w: CzStTeol I (1973), s. 69. 

204 Por. Rz 1,5.8; 2,16; 5,1-2.11.17-19.21; 7,25; 8,37; 16,27. 

205 Por. A. JANKOWSKI, Duch więty a zmartwychwstanie ciała, art. cyt., s. 70. 
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zł czonych z Nim wiernych. Sam za  fakt zmartwychwstania Chrystusa - według 

Pawła - w ród wielu aspektów - ma swoiste usprawiedliwienie w Duchu 

(por. 1 Tm 3,16). To wła nie Duchem Ojciec o ywił zmarłe ciało Syna. 

Zmartwychwstanie wi c Chrystusa jako nierozł czne z Duchem jest pocz tkiem 

żego o ywiaj cej działalno ci wzgl dem ciała ludzkiego, które odt d jest ju  

poł czone ze zmartwychwstałym - Pierworodnym spo ród umarłych206. 

Zmartwychwstanie Chrystusa jest ródłem i gwarancj  skuteczno ci wskrzeszenia, 

które ma si  dokonać moc  Ducha wi tego, a w Nim to zmartwychwstanie ju  

teraz si  skutecznie urzeczywistnia w wiernych207. 

Pneumatyczna my l Pawła, zawarta w przeno niach pierwszych darów 

(por. Rz 8,23), zadatku (por. 2 Kor 1,22; 5,5; Ef 1,14) i pieczętowania 

(por. 2 Kor 1,22; Ef 1,13; 4,30) Duchem oraz w nauczaniu o wskrzeszeniu 

zmarłych żego moc  ukazuje wskrzeszenie ciał jako konsekwentny kres 

posłannictwa Trzeciej Osoby Bo ej w zbawczym planie Boga Ojca. Naczeln  

zasad  żego misji jest udział w centralnym misterium zmartwychwstania Chrystusa. 

Działanie Ducha wi tego od chrztu, a  do zmartwychwstania ciała jawi si  jako 

immanentny proces rozwojowy208 prowadz cy chrze cijanina do żego ostatecznego 

celu, jakim jest ostateczne u wi cenie jego osobowo ci i całkowite upodobnienie go 

do Chrystusa, które w pełni dokona si  w eonie eschatologicznym. To działanie 

Ducha wi tego jest tak realne, e Paweł w swym nauczaniu mo e miało ukazać 

tera niejszy aspekt eschatologicznego planu Boga, według którego eschaton ju  si  

                                                 
206 Por. A. JANKOWSKI, Spiritus Consummator czyli ostateczne zadanie Ducha więtego, 

w: Napełnieni Duchem wi tym, pr. zb., Pozna  1982, s. 200. 
207 Por. H. LANGKAMMER, Teologia Nowego Testamentu, cz.2 – Paweł, List do źebrajczyków, 

Wrocław 198ń, s. 85; Por. tak e TEN E, Pneumatologia biblijna (ruah-pneuma), (Opolska 

Biblioteka Teologiczna 27), Opole 1998, s. 124.  

208 Por. Por. A. JANKOWSKI, Duch więty a zmartwychwstanie ciała, art. cyt., s. 75. 
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rozpocz ł i ludzie s  ju  zbawieni209. Ta tera niejszo ć jest mo liwa wła nie dzi ki 

pierwszym darom, zadatkowi i pieczęci Ducha wi tego. 

 

                                                 
209 Por. J. A. FITZMYER SJ, Teologia w. Pawła, w: Katolicki komentarz biblijny (tyt. oryg. 

The New Jerome Biblical Commentary), R. E. Brown,  J. A. Fitzmyer ,R. E. Murphy (red. nauk. 

wyd. oryg.) W. Chrostowski (red. nauk. wyd. polskiego), Warszawa 2001, [88,45], s. 2147. 
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2. Owoce Ducha wi tego 

 

Celem bardzo zró nicowanego i dynamicznego działania Ducha wi tego 

w chrze cijanach jest doprowadzenie ich zjednoczenia z Bogiem do dojrzało ci, 

która objawi si  w pełni w eschatonie. Pneumatyczna rzeczywisto ć okre lona 

przez Pawła jako dary czy owoce Ducha jest dla Pawła naturalnym i koniecznym 

skutkiem chrztu, a nie czym  dost pnym tylko dla pragn cych wi kszej 

doskonało ci210.  

W Ga 5,22-2Ń Paweł przedstawia katalog cnót - owoców wywodz cych si  

z ducha - wyniku działania Ducha wi tego211. Ukazuje je w kontek cie 

wymienionych wcze niej uczynków pochodz cych z ciała. Uczynki ciała i owoce 

Ducha s  tutaj rozwini ciem Pawłowej antytezy ciało - Duch. Chodzi tu wi c 

o uczynki człowieka bazuj cego na swych naturalnych zdolno ciach oraz o uczynki 

człowieka obdarzonego moc  Ducha wi tego. Paweł dokonuje tu ciekawego 

zabiegu. Otó  w wierszu 19, gdy mówi o uczynkach ciała, wyra a je w liczbie 

mnogiej, natomiast gdy mówi o uczynkach Ducha, mówi w liczbie pojedynczej 

o owocu. Kontrast liczby mnogiej i pojedynczej w jakiej u yte s  te terminy 

ukazuje z jednej strony chaotyczny i nieuporz dkowany charakter ycia według 

impulsów „ciała”, a z drugiej strony jedno ci i porz dku nowego ycia 

otrzymanego wraz z Duchem wi tym212. Owoc Ducha wymieniony w liczbie 

pojedynczej podkre la te  wspóln  podstaw  wszystkich owoców jak  jest    -  

miło ć rozlana w sercach wierz cych przez Ducha, bo prawdziwa miło ć w optyce 

                                                 
210 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 189. 

211 Por. E. SZYMANEK, List do Galatów, Wstęp-Przekład z oryginału-Komentarz, Pismo wi te 
Nowego Testamentu, t. VI - cz ć 2, Pozna  - Warszawa 1978, s. 111. 

212 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 191. 
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Pawłowej ma tylko jedno ródło, którym jest sam On. Ona, jako odpowied  na 

miło ć Bo  objawion  w Chrystusie, jest wspóln  baz  wszystkich zachowa  

wymienionych w Ga 5,22-23213. Ona sprawia, e te cnoty nie s  ju  tylko ludzkimi 

zaletami, ale zyskuj  nowy wymiar - staj  si  owocami Ducha. W ten sposób 

ludzkie warto ci zostaj  obj te Prawem Ducha  i podniesione na wy szy poziom. 

Jako owoce Ducha - ju  nadprzyrodzone a nawet charyzmatyczne cnoty staj  si  

w wiecie zaczynem nowego porz dku, przeciwstawnego dotychczasowej słu bie 

po dliwo ci . Przez takie ycie człowiek wnosi w wiat ycie Bo e, czyni c swoj  

ludzk  egzystencj  kontynuacj  Bo ego posłannictwa miło ci214. Tak owoce Ducha 

jawi  si  jako ró ne postacie miło ci, o której Paweł mówi w 1 Kor 1Ń, która jest 

wi zi  ł cz c  je w cało ć. Owoc - to dar Bo y - wynik działania Ducha wi tego, 

ale te  i współuczestnictwa człowieka w Bo ym dziele zbawienia. St d u Pawła 

post powanie człowieka, wyra aj ce si  albo przez uczynki ciała, albo przez owoc 

Ducha jest znakiem posiadania albo nie posiadania daru Ducha wi tego. 

Przyjrzyjmy si  teraz poszczególnym „owocom” Ducha wymienionym przez 

Apostoła w Źa 5,22-2Ń zwracaj c szczególnie uwag  na Pawłowe ich rozumienie.  

Pierwszym na Pawłowej li cie jest wspomniana ju  wy ej  -  miło ć. 

żest ona pierwszym i najwa niejszym ze wszystkich owoców. Źrecki termin u yty 

przez Pawła wskazuje, e chodzi mu o najwy szy stopie  miło ci, wi kszy od 

przyja ni uczuciowej - filia czy pop du seksualnego - eros215. żest to miło ć, 

o której szczegółowo Paweł mówi w hymnie o miło ci z 1 Kor 1Ń. Ona jest 

                                                 
213 Por. J. ŁACH, Owocem Ducha jest miło ć (Ga 5,22), w: Communio 15 (1995), nr 5(89), s. 28. 

214 Por. T. M. D BEK, Związek miło ci z Duchem więtym w Pi mie więtym Nowego Testamentu, 

Kraków 199Ń, s. 68.  
215 Por. T. M. D BEK, Nowe ycie chrze cijanina, Kraków 1998, s. ń0. 
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ródłem dobrych uczynków i motywem wszelkiego dobrego działania. ż  Duch 

rozlewa w sercach wiernych przed innymi darami. żest ona t  sam  miło ci , która 

Bóg okazał nam przez wcielenie swego Syna i dzieło odkupienia, które On 

dokonał. Taka miło ć jest fundamentem i kwintesencj  wszystkich darów i cnót - 

duchem chrze cija skiego ycia. żest par excelance darem Boga (por. Rz 5,5). 

Działanie Ducha pozwala wierz cemu do wiadczyć darmow  miło ć Boga i rodzi 

jednocze nie w nim odpowied  miło ci do Boga, która wyra a si  te  w miło ci 

bli niego216. 

Druga z kolei  - rado ć jako owoc i udzielanie si  Ducha 

(por. Rz 14,17; 1 Tes 1,60) nie jest tylko zjawiskiem psychicznym polegaj cym na 

pogodzie ducha, ale wyrazem otrzymanego daru pełni Ducha - to wlanie nadziei 

i egzystencjalne echo eschatologicznego stanu wierz cego217. Dla Pawła to cecha 

charakterystyczna Królestwa Bo ego (por. Rz 14,17) - dar ci le zwi zany 

z obecno ci  Ducha, sprawiedliwo ci  i pokojem. To stan ludzi z zł czonych 

z Chrystusem b d cych pod wpływem działania Ducha wi tego. Ona nie jest 

stanem przej ciowym i uczuciowym, ale przenika całe ycie wierz cego218. 

Trzeci „owoc” to pokój -   , który przewy sza wszelk  m dro ć 

ludzkiego rozumienia (por. Flp 4,7), trwa mimo ucisków (por. Rz 5,1-5) 

i promieniuje na innych (por. 1 Kor 7,15; Rz 12,8; 2 Tm 2,22). Nie jest tylko 

brakiem nieprzyja ni, ale jest pełni  ycia, przeciwie stwem stanu, w którym 

egzystencja jest zagro ona lub zredukowana przez jakie  formy mierci219. U Pawła 

                                                 
216 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 194. 

217 Por. tam e, s. 194. 

218 Por. T. M. D BEK, Nowe ycie…, dz. cyt., s. 42. 

219 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 194. 
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to przede wszystkim zbawienie prze yte wraz z owym do wiadczeniem pełni - to 

nowe ycie (por. Rz 8,6; Flp 4,7).  

     - trzeci z kolei owoc wymieniony przez Apostoła to 

cierpliwo ć rozumiana jako wytrwało ć w pracy, trudzie czy przeciwno ciach oraz 

opanowanie gniewu, porzucenie ch ci zemsty i miłosierdzie220. Dosłownie termin 

ten mo na oddać jako wielkoduszno ć - posiadanie wielkiego i mocnego ducha, 

b d cego w stanie znosić ograniczenia innych, akceptować bli niego, nawet je li 

jest to trudne221. U Pawła taka postawa zakłada gł bokie osobiste do wiadczenie 

miło ci Boga - bo jest „echem” osobi cie do wiadczonej wielkoduszno ci Boga 

wzgl dem grzesznika (por. 1 Kor 13,4; Kol 3,12). Szczególnym przejawem 

cierpliwo ci jest pełne łagodnych napomnie  i perswazji nawracanie bli niego 

z jego bł dnej drogi, w czym przejawia si  działanie Ducha kieruj cego moralnym 

yciem chrze cijan. 

Kolejny owoc Ducha to uprzejmo ć -   . Termin ten oznacza 

zarówno dobroć, rzetelno ć, zacno ć w stosunkach lud mi, jak i łagodno ć, 

uprzejmo ć, yczliwo ć, łaskawo ć, dobrotliwo ć, a czasem nawet prostoduszno ć 

i naiwno ć222. Człowiek łaskawy jest odbiciem łagodno ci i delikatno ci Boga 

w stosunku do ludzi, Jego wyczucia ludzkich potrzeb i miłosierdzia wzgl dem 

grzeszników. To dzi ki o ywiaj ce, u wi caj cej i kształtuj cej nasz  miło ć mocy 

Ducha wi tego wierny staje si  zdolny do pełnej wra liwo ci i delikatno ci 

miło ci wzgl dem grzesznika, zgodnie z Prawem Pana223. 

                                                 
220 Por. T. M. D BEK, Związek…, dz. cyt., s. 50. 

221 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 194. 

222 Por. T. M. D BEK, Związek…, dz. cyt., s. 54. 

223 Por. T. M. D BEK, Nowe ycie…, dz. cyt., ss. 48-49. 
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Dobroć -  to dla Pawła nie naturalna szlachetno ć człowieka, ale 

owoc wiatło ci - dar Bo y i sposób post powania wynikaj cy z przynale no ci do 

Chrystusa. Duch jest wiatło ci , która ogarnia i o wieca przy chrzcie i staje si  

ródłem wszelkich dobrych uczynków i cnót nowego człowieka224. To postawa 

obejmuj ca nie tylko dobr  wol , ale konkretnie wyra aj c  si  miło ć. 

Wierno ć -   nie jest tu cnot  w sensie biernym, któr  kto  posiada i ze 

wzgl du na któr  jest godny zaufania, ale w sensie czynnym - to zawierzenie 

miło ci, o którym mówi Paweł w 1 Kor 1Ń,7. To wierno ć okazywana innym 

osobom225. Jako owoc Ducha to postawa wiernych wierz cych w Chrystusa 

(por. 2 Kor 6,15; Ef 1,1), którzy po ludzku s  lojalni i pełni dobrej wiary, a przede 

wszystkim otwarci na działanie Ducha wi tego, który ich prowadzi i wspiera ich 

wysiłki226.  

Przedostania na li cie Pawła cnota to    - łagodno ć. Wi e si  ona 

ci le z cierpliwo ci , uprzejmo ci  i cicho ci . U Pawła cicho ć i łagodno ć to 

cecha pasterzy na laduj cych Dobrego Pasterza (por. 2 Tm 2,25; 1 Tm 6,11; 

Tt 3,2). W Kol Ń,12 cnota ta pojawia si  obok pokory i cierpliwo ci, a w Ef ń,2 

pozwala wiernym znosić się nawzajem w miło ci przez przyjmowanie w Duchu 

wi tym drugiego człowieka z jego słabo ciami, aby wspólnie móc otwierać si  na 

Bo  łask  i d yć do coraz pełniejszego współdziałania z Duchem i mi dzy 

sob 227. Dla Pawła łagodno ć do złoty rodek mi dzy gniewliwo ci , 

                                                 
224 Por. T. M. D BEK, Związek…, dz. cyt., s. 58. 

225 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 195. 

226 Por. T. M. D BEK, Nowe ycie…, dz. cyt., s. 50. 

227 Por. tam e, s. 53. 
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a niezdolno ci  do gniewu - przejaw miło ci nie cofaj cej si  jednocze nie przed 

działaniem - napominaniem228. 

Ostatni  cnot  - owocem Ducha wi tego w Pawłowym katalogu z Źa 5,22-

23 jest opanowanie -    , które polega na uporz dkowaniu swoich reakcji 

i kierowaniu nimi w ten sposób, by nie być zdanym na porywy niekontrolowanych 

pop dów i nami tno ci. To nie tylko znajomo ć siebie czy umiarkowanie, ale 

całkowite panowanie nad swoim post powaniem, które jest nie tylko darem Ducha, 

ale te  skutkiem walki i osobistego wysiłku229. Grecki termin      to tak e 

wstrzemi liwo ć, równierz seksualna (por. 1 Kor 7,9) i pow ci gliwo ć. 

Opanowany chrze cijanin to człowiek posiadaj cy czyste serce i umysł; 

odrzucaj cy to co utrudnia mu wła ciwe widzenie rzeczywisto ci, osłabia jego wol  

i staje na przeszkodzie w przyj ciu łaski230. 

Podsumowaniem Pawłowego katalogu cnót - owoców Ducha wi tego jest 

zdanie z Ga 5,23 - przeciw takim [cnotom] nie ma prawa. One przewy szaj  

prawo, gdy  ycie chrze cija skie poddane Duchowi wi temu wypełnia wszystkie 

wymagania prawa, a nawet idzie jeszcze dalej (por. Ga 5,14).  

Zarówno w całym nauczaniu Pawła, jak i w tym zawartym 

w zanalizowanym przez nas pokrótce Źa 5,22-2Ń, ycie chrze cijanina jawi si  

jako naznaczone Duchem, który nadal nadaje mu fundament i kształtuje jego 

post powanie. Nie obywa si  ono bez napi ć, st d Duch jawi si  tutaj jako Dawca 

jedno ci i punkt odniesienia post powania231. St d uczynki i postawy wymienione 

przez Pawła w Źa 5,22-2Ń nie s  tyko wyliczeniem cnót, ale skutkami wła ciwymi 

                                                 
228 Por. T. M. D BEK, Związek…, dz. cyt., s. 62. 

229 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 195. 

230 Por. T. M. D BEK, Nowe ycie…, dz. cyt., s. 54. 

231 Por. A. DALBESIO, dz. cyt., s. 195. 
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postawie człowieka yj cego według Ducha232. Skutki „owocu” Ducha nie s  

jednak czym  automatycznym czy koniecznym po przyj ciu chrztu. Paweł, 

u ywaj c terminu  - owoc przy opisywaniu skutków obecno ci Ducha 

wi tego wskazuje, e jest On przewodnikiem w takim zakresie, w jakim 

chrze cijanin Mu na to pozwala przez przyjmowanie Źo i pój cie za żego 

działaniem. „Owoc” Ducha to cel, którego nie mo na osi gn ć bez żego 

decyduj cej pomocy, ale równocze nie nie czyni On tego bez naszej woli 

i współpracy, które nie wyklucza walki oraz trudnych i bolesnych chwil z ni  

zwi zanych233. U ycie przez Pawła terminu „owoc” nawi zuje te  do idei 

dojrzewania, st d to co Apostoł zamieszcza w Źa 5,16-25 dotyczy ju  nie ycia 

chrze cija skiego w pocz tkowej fazie, ale przedstawia chrze cijanina w stadium 

pełnej dojrzało ci, albo te  chrze cijanina zbli aj cego si  do niej. 

Tak jak wszelkie działanie Ducha wi tego, tak i z niego wypływaj ce 

postawy chrze cijanina okre lone przez Pawła w omawianym wy ej fragmencie 

(Ga 5,22-23) s  dynamiczne. Wynika to z ich zwi zku z yciem. Żch obecno ć 

w duszy i yciu wiernego ci gle si  rozwija a  do ko ca jego egzystencji na ziemi. 

Wszystko jednak zale y od otwarcia serca i woli wierz cego na działanie Ducha 

wi tego, którego konieczno ć i skuteczno ć działania, zarówno w nauce całego 

Nowego Testamentu jak i w. Pawła Apostoła, nie budzi adnych w tpliwo ci. 

                                                 
232 Por. W. R. FARMER (red. wyd. oryg.) W. CHROSTOWSKI (red. wyd. polskiego), 

Międzynarodowy komentarz do Pisma więtego. Komentarz katolicki i ekumeniczny na XXI wiek,  

Warszawa 2000, s. 1520. 

233 Por. tam e. 
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ZAKOŃCZENŻE 
  

 

Celem powy szej pracy było przedstawienie, na podstawie tekstów z Corpus 

Paulinum, nauki w. Pawła o obecno ci i działaniu Ducha wi tego w człowieku 

wierz cym. Zobaczmy czy to zało enie zostało zrealizowane. 

Pierwszy rozdział przedstawił Pawłowe rozumienie terminów    - duch 

i     - człowiek duchowy. Rzeczywisto ć okre lona przez Pawła u yciem 

terminu    w odniesieniu do natury Osób Boskich, czyli do Boga i Jego Ducha 

została ukazana jako trudna do bezpo redniego okre lenia. żedynym pewnym 

u Apostoła ródłem jej poznania jest własne do wiadczenie jej działania. W ten 

sposób Paweł j  przedstawia i charakteryzuje. Człowiek duchowy -       

jawi si  jako człowiek przenikni ty Duchem wi tym, który daje mu nowe ycie - 

ycie nadprzyrodzone przekształcaj ce jego post powanie doczesne - człowiekiem 

b d cym w opozycji do człowieka „zmysłowego” czy „cielesnego”. 

Drugi rozdział ukazuje Pawłow  nauk  dotycz c  obecno ci Ducha 

wi tego w poszczególnych wiernych. W Pawłowej teologii jest On darmowym 

darem Boga danym wierz cym. Duch „jest” i stale „mieszka” w chrze cijaninie. 

żego obecno ć, przenikaj ca i u wi caj ca całego człowieka wierz cego jest tak 

realna, e Paweł nie wahał si  nazwać go wi tyni  Ducha wi tego. To 

zamieszkanie nie jest statyczne, ale dynamiczne - Duch przebywaj c w wierz cym 

daje mu now  to samo ć, inspiruje go i wspomaga - obejmuje przez swe działanie 

cał  jego egzystencj , we wszystkich jej aspektach.  
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Trzeci rozdział omawia dynamik  przebywania Ducha wi tego 

w poszczególnych wiernych, przedstawiaj c szczegółowo żego działanie 

w chrze cijaninie. Według nauki w. Pawła Duch wi ty podczas chrztu daje 

wiernemu nowe ycie - zmieniaj c jego status ontyczny - z niewolnika grzechu 

i mierci czyni go człowiekiem Odkupionym - wł czonym w mierć 

i zmartwychwstanie Chrystusa. Dzi ki niemu wierz cy ma udział w dziele 

Odkupienia dokonanym na krzy u. Duch wi ty w ten sposób czyni wierz cego 

dzieckiem Boga - przybiera go za syna i zmienia radykalnie jego odniesienie do 

Bogiem - z relacji l ku na relacj  miło ci. On te  w serce wierz cego wlewa Nowe 

Prawo Miło ci, staj c si  norm  post powania chrze cijanina, tak, e prawo nie ma 

ju  nad nim władzy - bo miło ć, któr  On rozlewa w sercach, jest doskonałym 

wypełnieniem Prawa. Nowe Prawo Ducha nie jest ju  zewn trznym przymusem, 

ale wewn trzn  zasad  ycia na wzór Chrystusa. Duch wi ty jest dawc  

prawdziwej wolno ci wiernego, bo uwalnia go z niewoli mierci, grzechu, prawa, 

a nawet własnego „ciała” - egoizmu. On te  u wi ca chrze cijanina od chrztu 

upodabniaj c go do Chrystusa - przemieniaj c go nieustannie w obraz Bo y, a  do 

pełnego u wi cenia w chwale niebieskiej. Duch wi ty jest wreszcie te  

jednocze nie gwarantem otrzymania przyszłej chwały i jej zadatkiem, a wyciskaj c 

w sercu chrze cijanina podobie stwo do Chrystusa czyni go własno ci  Bo  

i strze e przed utrat  tej przynale no ci, której dopełnienie w Królestwie 

Niebieskim jest celem całego żego działania w wierz cym. Wynikiem dynamiki 

Ducha wi tego w wiernych jest według Pawła miło ć, która przejawia si  na 

ró ne sposoby, którymi s  owoce żego działania - sama miło ć, rado ć, pokój, 

cierpliwo ć, uprzejmo ć, dobroć, wierno ć, łagodno ć oraz opanowanie. 
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Poznaj c nauk  w. Pawła zawart  w jego pismach, a przedstawion  

w wy ej wymienionych i opisanych trzech rozdziałach tej pracy trzeba stwierdzić, 

e dla Apostoła Narodów rzeczywisto ć zawarta w terminie     i okre laj ca 

Ducha wi tego w listach Pawłowych jest niew tpliwie bardzo realna 

i do wiadczana zarówno przez niego, jaki i przez wiernych jego wspólnot. Według 

Apostoła bez Ducha wi tego nierealna, a nawet niemo liwa jest chrze cija ska 

egzystencja. Dla Pawła bowiem dzieło Chrystusa - Odkupienie jest obiektywnym, 

czyli zewn trznym aspektem zbawczego działania Boga, a dzieło Ducha wi tego, 

który aktualizuje dzieło Chrystusa w człowieku jest subiektywnym - wewn trznym 

aspektem tego samego działania Boga234. Oba te aspekty tak jak działanie Kyrios 

i Pneuma  - Jezusa Chrystusa i Ducha wi tego s  nierozł czne w nauce Pawła.  

Pocz tkiem obecno ci i bezpo redniego działania Ducha wi tego 

w wiernych jest chrzest - nowe narodziny - wł czenie człowieka w m k , mierć 

i zmartwychwstanie Chrystusa i zarazem wej cie wierz cego w sfer  działania 

Ducha235. Kresem dynamiki Trzeciej Osoby Trójcy wi tej w wierz cych jest 

całkowite ich zjednoczenie z Bogiem w chwale eschatologicznej, co jest celem całej 

aktywnej obecno ci Ducha wi tego w człowieku.  

Ta obecno ć, co zostało wykazane w trzecim rozdziale pracy, ujawnia si  

w całej egzystencji chrze cijanina. Duch wi ty pocz wszy od nadania nowej 

to samo ci człowiekowi na chrzcie nieustannie aktualizuje w nim owoce zbawienia 

dokonanego w Chrystusie. On czyni go dzieckiem Boga, staje si  zasad  jego 

post powania wlewaj c w jego serce Nowe Prawo Miło ci, uwalnia spod władzy 

grzechu, mierci, prawa a nawet samego siebie oraz nieustannie u wi ca. Wszystko 

                                                 
234 Por. G. S. HENDRY, Duch więty, w: SWB, s. 123. 

235 Por. J. H. NEYREY, Chrzest, w: EB, s. 161. 
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to, by doprowadzić wierz cego do pełnego zjednoczenia z Bogiem, którego sam 

jest gwarancj  i zadatkiem. Te wszystkie aspekty działania Ducha, zawarte 

w pneumatologii w. Pawła i wynikaj ce z jego rozumienia terminu pneuma oraz 

jego nauki o przebywaniu Trzeciej Osoby Trójcy wi tej w wierz cym zostały 

przedstawione, udokumentowane tekstami z pism Apostoła i omówione z punktu 

widzenia teologii biblijnej w trzecim rozdziale powy szej pracy. To było wła nie 

jej celem i zamierzeniem wyra onym w jej temacie. 

Niniejsza praca nie wyczerpuje bogactwa zagadnie , jakie Paweł porusza 

w kontek cie swojej nauki o Duchu wi tym. żak to było zasygnalizowane w jej 

tytule, obejmuje tylko działanie Ducha wi tego w poszczególnych chrze cijanach 

i nie dotyka bezpo rednio wspólnotowych i kultowych aspektów żego zbawczej 

dynamiki w człowieku. Nie jest tu te  poruszony bezpo rednio problem Ducha 

wi tego jako Osoby w pismach Apostoła Narodów. Warto jednak cz sto 

przypominać prawd  o obecno ci Ducha wi tego i żego zbawczym działaniu 

w Ko ciele i w ka dym wierz cym, by serca wiernych były coraz bardziej na 

Niego otwarte i coraz lepiej z Nim współdziałały. 
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ST  - Stary Testament. 
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